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Warszawa (P A T ). Iskrowo. Prezydent mini
strów wyjechał do Poznania, celem widzenia 
się z misyą ententy i ceiem uzyskania od na
czelnej Rady ludowej pomocy ula Lwowa. Pre-

7v<’tnto\\i tow arzyszy pan? Paderew ska, hr.
Skarbek, dr. Longchent, attache m a jo r Iw a 

nowski, sekretarz osobisty StraK-acz i sekretarz 
K arfzo  S iedlecki.

Pozrań  (P A T ). W czora j o godz. 9 rano p rz i-

Berlin. (P A T ) Dzienniki donoszą, żc w czorai 
rozegrały sie j®"zcze walki uliczne, jednakże 
stre jk  bezwarunkowo został przełam any. „Vor- 
w aerts" donosi, że wozoraj w  kostnicy nie mo
żna byio pomieścić wszystkich oiiar walk.

,,Loka 1 anzei ger*" oblicza liczbę zabitycn na

Wiedeń (P A T ). Iskrow o: Pod przew odn ict
wem  n iem ieckich  organ izacyi w  Osieku nad 
Elbą, Cieplicach, Chebie i Karlsbadzie urządzo
no m anifestacye. —  Do wczoraj sześćdziesię
ciu niemieckicn obywateli zostało rozstrzela
nych, co najmniej 300 rannych. Niemieckie 
Czechy nie otrzymują wczle srodkow żywno
ści za karę, z powodu maniicstacyi za przyłą
czeniem się do Austryi. W  ten sposób m ają 
zostać w ygłodzen i. W iadom ości b iura praso

wego czesko-słowackiego należy uważać za  fa ł
szywe. Rząd praski zamyśla ogłosić sądy dora
źne w  niemieckich Czechach, a nawet wpro
wadzić stan wojenny. „P rerau e Abend b latt“  
donosi, że p rzy w czorajszych  atakach czeskich 
żołn ierzy w  Kaden  18 Niemców zostało zabi
tych, a 3 W ęgrów  ciężko rannych, po większej 
części kobiety i dzieci, wszyscy strzałami w  
plecy.

W arszawa (P A T ). N a w czora jszem  posiedze
niu Sejmu, po przem ów ien iu  posłów Perlm ut- 
tera i H irschhorna, k tórzy  odp iera li zarzuty, 
postawione żydom , iż starają się w yłam ać od 
obow iązku służby v  ojskorwej, przystąpiono do 

dyskusyi nad w niosk iem  nagłym  lu dow cóu f 
piaslowców7 i P. P. S., w zyw a jącym  rząd do na
tychm iastowego za jęcia  się sprawą

P U F R A W Y  B Y T U  M A T E R Y A LN E G o  SŁUŻBY  
FOLW ARCZNEJ,

oraz nad w nioskiem  posła M alinow skiego w  
spraw ie w ydelegow an ia  kom isyi rozjem czej, 
celem  uregulowania sporów m iędzy stra jku ją
cą służbą dw orską a w łaścicie lam i ziem skim i.

Fosel Woznicki (P . S. L. K rólestw a) om ów i
wszy opłakany stan służby fo lw arcznej, prosił 
o uchwalen ie wniosku z tern uzupełnieniem, 
żc rząd w  term in ie tygodnia, m a przedłożyć 
Ustawę, określa jącą: 1. w arunk i pracy i w yna
grodzen ia za n ią; 2. sposób regu low an ia  zatar
gów  m iędzy pracodaw cam i a, pracow nikam i; 
3. natychmiastowe wprowadzenie inspektorów 
Pracy w  rolnictwie.

Poseł Malinowski przytacza szerag przyk ła 
dów upo.dedzenra służb”  fo lw arcznej. Przyta-

był do Poznan ia prezydent m in istrów  Paderew
ski z żoną, w  towarzystwie ministra skarbu  
Englicha, hr. Skarbka i szeregu innych w yb i
tnych osobistości. N a  dworcu pow ita li gości 
kom irarze; K orfan ty, Poszw ińsk i oraz p, Pon l- 
k iew icz, szef oddziału  politycznego. Państwo 
Pad erewTscy zam ieszKali w  Bazarze, inn i zaś 
przyi y li z n im i guście w  hotelu Rzym skim .

600, rannych na 1000. Szkody zrządzone w  bu- 
dynkach oraz przez rabunek w  sklepach są 
w iększe, niż podczas ostatnich rozruchów spar- 
takowców . W ów czas obliczone szkody na 50 mi
lionów marek.

berui postanow ili, na znak protestu przeciw ko 
aktom  przem ocy, proklam ow ać na 7 b. m. po
nownie strajk generalny. Z powodu zam knię
cia granicy panuje w  n iem ieckich  Czechach 

zupełny brak środków żywności, mięsa dro
bin etc. Obecny stan nie panował nawet w  naj
cięższych chwilach wojny.

Protest H O  idiDiKow mm polnyt? G e t t
Wiedeń. (P A T ) Dzienniki donoszą z K ładna: 

N a zgromadzeniu, w  którem  w zięło  udział 40 
tysięcy górn ików , potępiono ofieyalnie politykę 
rządu praskiego. Uchwalono rezolucyę przeciw 
obecnemu gabinetowi, który zajmuje uleoM*- 
czalne stanowisko. Ostro występowano przeciw  
po lityce narodowych socyalistów  oraz przeciw  
dziennikom  ,,Narodni L is+y “ i  „V en kov“ . Ucze
stn icy 'zgrom adzenia domagali się, aby mini
strowie socyalistyczni ustąpili z gabinetu.

cza. p rzyk łady znęcania się żołn ierzy i żandar
m ów nad służbą, fo lwarczną (w  Izb ie w rzaw a, 
głosy oburzenia).

Poseł M alinow sk i prosi o w ydelegow an ie w  
najkrótszym  czasie Koinisyi rozjemczych do 
ty.cli m iejscowości, gdzie stra jk i bezrolnych 
trwają, albo gdzie zatarg nie zupełnie został 
załatw iony, grożąc wybuchem nowych stra j
ków. K om isya  byłaby obow iązana bezwzględnie 
dążyć do polubownego za ła tw ien ia  zatargów, 
bez użycia s iły  zbrojnej.

Minister pracy Iwanowski w  oubow iedzi o- 
św iadcza z naciskiem , że natychm iast podejm ie 
odpow iednie k rok ', aby fakta, wskazane przez 
poprzedniego mówcę, .się nie pow tórzyły. M ini- 
steryum  stara się dekret z dnia 3 stycznia o 
inspektoracie pracy rozciągnąć na rolnictwo. 
Inspektoraty pracy rolnej będą. m ia ły  za zada
nie łagodzić zatarg i m iędzy pracow n ikam i a 
pracodawcam i. Opracowano już także ustawę 
o kasach chorych. Pierwsza kasa dla robotni
ków  przemysłowych powstanie w  W arszaw ie, 
w  cirw-u miesiąca. Odnośną ustawę przystosu
je  się także do pracy w rolnictwie. M in ister
stwo projektuj# dalej cały szeregi*kom isyi roz- 
jernc-zj eh.

Iustancyą n ie jako apelacyjną do zatargów  
bardziej skom plikowanych, n. p. zbiorowych, 
będzie powiatowa komisya rozjemcza, które) 
wyroki m aję posiadać moc prawną. Instancyą 
doradczą dla rządu będzie Komitet iolniczo-ro- 
botniczy przy m in isterstw ie pracy. S tanow iłby 
on najw yższą państwową m stancyę, k tóraby 
w szystk ie te spraw y rozpatryw ała i  odnośna 
praw odaw stwo sk ierow yw ała  ina odpow iedn i* 
tory. M in isterstwo w ypracow ało  d la  w ielu po 
w ia tów  normy wynagradzanie służby wiejskiej, 
które zaw iera ją  w szystk ie w arunki poruszon* 
przez przedm ówców.

M ów ca czuje się szczęśliwy, że w ogóle wszy
stkie żądaniu, wymienione przez przedmów
ców, są juz w  warsztacie pracy ministerstwa, 
tak, że będzie je m ożna naw et w  określonym  
przez wniosKodawców  term im e przedstawić. 
M inisterstw o w yda ło  normalną książeczką obra
chunkową dla pracowników rolnych, która usu
nie różne n ieporozum ienia przy w ypłacie pensyi: 
średnich. Opracowano dalej

STATUT N O R M A LN I Z W IĄ Z K Ó W  ZA W O D O 
W Y C H  SŁU ŻBY  FO LW AR CZNEJ

1 do i-ej chw ili zgłosiło się już kilkanaście ta
kich zw iązków  o zatw ierdzenie. M a się w ra ie- 
nie, że ruch zaw odow y tej kategoryi. odbyw a się 
norm alnie i że będzie go można, u jąć w  kon
trolę. Jest nadzieja,- że tak samo u jm ie się pod 
kontrolę zw ią zk i ziem ian  i  pośrednictwo pra
cy. Utworzono

SPEC YALNE  URZRDY PO ŚR ED NIC TW A  
PRACY

i istn ieje już 36 M ur tak iego pośrednictw a Me 
m y dzięk i tym  kontrolom  nad calom zapotrze
bowaniem  rąk roboczych, możność ograniczen ia 
em igracyi, gdyż m ożna przerzucać z jednej po
łaci kraju  w  drugą zbyteczne siły  robotnicze i 
zatrzym yw ać jaknajw ięcej sił roooczych w  Kra- 
,u. W yrok  sadu rozjem czego w  zatargach ro l
nych musi, zdaniem  m m istra, posiadać moc o- 
bow iązującą, czyli rygo r praw ny dla obu stmu. 
Muszą. być przew idziane kary na ziemian az 
do sokwestru majątkn. Z drugiej strony zaś 
kary na pracowników rolnych. Jest to tem  w a  
żniejsze, że grozi nąm nieobsianie póL Gdy te 
sankcyę prawną się ustali, Będziemy także y. 
m ożnoś-i narzucania warunków, jak  się to dzie
je  na zachodzie, gdzie m am y przykłady rarzu- 
cania z gory pewnych w arunków  pracy w  oko
licznościach, k ied y ta praca dla państwa jest. 
konieczna i niezbędna dla. dobrobytu całego 
państwa. M ówca jest zdania, że z t, zw. bolsze- 
w izm em  rolnym  będzie sobie można dać radę 
przez w tłoczen ie ruchu ro ln iczo-strcjkowego w 
pewne norm y .regulujące «a ta rg i w  sposób ku l
turalny.

M in ister stw ierdza, że m im o chaosu i anar
chii, w  J a k ie j odebraliśm y kra j z rąk  okupan
tów, Polska była niejako wyspą norzadku i kar
ności. Cała rewolucyjna energia mas, któro 
k tóra gdzie indziej w yraz iła  się w  walkach u licz
nych, u nas k ierow ała się. do urny wyborczej, 
a tem samem do pracy ustawodawczej w Sej 
mie. Dopóki Sejm  posiada to zaufanie, dopóty 
państwo jest bezpieczne i  żadne eksperymenty 
bolszew ickie nie są nam groźne. Będą co naj
w yże j wybuchy, jako tle jące głownie, przerzu
cane do nas z w ielk ich  pożarów  na wschodzie 
i zachodzie. Chłop polski, który pod ku lam i orał 
swój zagon, w yprow adzi to państwo z tych cięż
kich okohozności. (Brawa).

Poseł Kamieński (Zw iązek uarodowo-iudowyi 
stw ierdza, ze robotnicy rolni w  Polsce nie dąża 
do anarchii w  kraju, przeciwnie, chcą oni ładu  
1 porządku. Ten  chłop-robotnik chce jednakże 
popraw y swego bytu, a oczekuje go tylko od 
Sejmu. M ówca wskazu je na fakt stre jków  ro l
nych, w  n iektórych  powiatach, zakończonych 
zgodą, ku obopólnemu zadowoleniu.

Poseł Rudziński na program , przedstaw iony 
przez m in istra  prac,' godzi się. w  zupełności, 
tylko prosi o najszybsze jego  zrea lizow an ie.

Poseł Dębski (P . S. L. P ias low ców ) ośw iad
cza, iż sprawa służby dworskiej m usi być u- 
regulowana przed wiosną, a lbow iem  wr nowin-

Przyznanie Gdańska Polsce jedynem wyjściem.
Paryż. (Havas) W ed łu g dziennika „Journal*1, r Jako jedyny sposób radykalnego zalać -lenia tej 

komisya do spraw polskich zajęła się sprawą kwestyi uznano oddanie Gdańska państwu 
przyznania Polsce wyjścia na morze Bałtyckie, i polskiemu.

600 poległych na ulicach Berlina.

„Z e it"  pisze, że robotnicy n iem ieccy w  Si-

Polska w przededniu reform rolnych.
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tach zanosi się im  stra jk i rolne. P rogram  prac 
m in isterstwa p rac j w ita  m ów ca z zadow ole
niem. Regu lacya bytu służby dworskiej i zapro- 
w adzenie norm alnych stosunków w  tej dzie
dzin ie usunie n iew ątp liw ie  natychm iast n ie
porozum ien ia i n iedom agania. Lud chce zro- 
nić ze służby fo lw arcznej sam odzielnych gospo- 
darz j i to drogą rozparce low an ia  m ajątków  

państwo w y cn, dom in ialnych  i w iększej w łasno
ści. Nastrój mas ludności chłopskiej jest. do- 
br> i jest ona uczciwa, Bolszew iziau  tam nie
ma, bo nasz chłop robotnik jest człow iekiem  
zachodu, człow iek iem  ku ltu ry zachodniej i ma 
zmysł organ izacyjny państwowo-tworczy. (B ra
wa).

Ks. poseł Starkiewiez (P o lsk ie  Z jednoczenie 
ludowe) popiera jak  najgoręcej w n iosek  zjedno
czonej grupy, ludowej o natychm iastow y popra
wę bvfu  służby dw orskie j. Czas najw yższy roz
począć w a lkę z prawdziwą anarchię, to jest 
z n i 'd o w a le n ie m  mas robotniczych rolnych, 
a potem n ie będzie się trzeba obawiać bolsze- 
a izn iu  i anarchii w Polsce.

Poseł Zagórski (narodow y Zw iązek  robotn i
czy) ośw iadcza się za  odesłaniem  wniosku do 
koraisyi ochrony pracy.

P o  zaraknięciu dyskusyL oba wnioski ode
słano do komis yi oenrory pracy.

Izba przystąp iła  następnie do drugiego czy
tania wniosku posła W itosa  i l-ow.

W  S P R A W IE  PRZYM USO W EG O  W Y D Z IE R 
Ż A W IE N IA  ZIEM I, LEŻĄC YCH  ODŁOGIEM.0

Referent kom isyi rolnej poseł Dębski składa 
krótkie sprawozdanie kom isy i, ośw iadczając, 
że wskutek zniszczeń w ojennych  i braku inwen
tarza żyw ego i narzędzi rolniczy eh, oraz wyso
kości kosztów  produkcyi ro ln iczej znaczne ob
szary ziem i w  w ielu  okolicach  państwa pol
skiego. leżą, odłogiem . Zdarza ją  się także w y 
padł "^y-t^rzy ziemianie umyślnie nie u-
prawiaję m ajątków rolnych i  pi zemienlaj ą je 
w pustkowia o charakterze pierwotnym, albo 
też gru n ta  swoje w yd z ierżaw ia ją  okolicznej lu 
dności! łaknącej z iem i, po cenach lichwiar
skich. W  ten sposób dokonywa się u nas z je 
dnej strony szalona kultury rolnej, m ar
nuje sio ziemia orna, wynika szkoda dla apro
wizacja kraju. Równocześnie ro zw ija  się n i- 
czem n ie poham owana dotąd lichwa rolna, 
k tórej ukrócenie leży  zarówno w in teresie w y 
twórców , jak  i konsum entów m iejsk ich  i w ie j
skich T ak im  anorm alnym  stosunkom trzeba 
kres położyć i to m a na celu ustawa, przedło
żona Sejm ow i o zagospodarowaniu  n ieużytków  
rolnych. U stawa ta obow iązu je w łaśc ic ie li od
łogiem  leżących i n iezdatnych do upraw y grun
tów rolnych, o ile  sam i upraw y dokonać nic 
umią, do w ydzierżaw ien ia  ich wr . przepisanym  
term in ie w  droaze dobrowolnej u m ow y m ało
rolnym , bezrolnym , albo innym rolniKom do 
dnia 1 kw ietn ia  1919 roku. Ustawa ta  da prawo 
m in istrow i ro ln ictw a  i dóbr państwowych do 
ob jp "’ " takich  gruntów  w państwowy zarząd 
przv—--n w v  1 do zarządzenia piwm usawogo  
w ydjderżaw len ia  tych gruntów osobom w yżej 
w ym ienionym . Ustawa ta zatem  stw arza m oż
ność w zięc ia  pod uprawę gruntów, leżących 
odłogiem  jeszcze, w  tym  roku i dlatego uchwa- 
len ‘ tej ustawy przez Sejm  jest rzeczą, niecier- 
piącą zw łok i. K rótk i term in m ocy obow iązu ją
cej te i u staw y tłum aczyć nałoży tem, że nie- 
wąt '• je Sejm  ucJrwaii w  krótkim  czasie re
formy rolną, opartą na szerokich podstawach, 
a n '-  leżk w  intei-esie ludności, aby czasowym i 
dzierżaw am i sprawę szerokiej re fórray ro lnej 
kcm nlikow ać lub je j przeszkadzać. Postanow ie
nia ustawy by ły  szeroko i gruntown ie om aw ia
ne na dwóch posiedzeniach kom iśyi rolnej i 
zostały przez wszy stkich członków  jednom yśl
nie przy i ęte.

P o  w yjaśn ien iach, udzielonych przez' min. 
ro ln ictwa Janickiego, uchwalone ustawę w  2, 
a następnie. on bloc w  3 czytaniu.

Ustawa ta postanaw ia m iedzy innym i, że 
w łaścic ie le  i posiadacze odłogiem  leżących .1 
zdatnych pod uprawę rolną gruntów, lub też 
osoby m ające grunta takie pod swoim  zarzą
dem, opieką lub w  dzierżaw ie, obowiązani są, 
o Lin uprawy sami uskuteczniać nie mogę, do 
wydzierżawienia ich przedewszystkiem mało
rolnym i bezrolnym, o braku zaś kandydatów  
tej kategoryi innym rolnikom. D zierżawcy 
tych gruntów  w inn i posiadać niezbędne środ
k i do uprawy, albo mieć. możność nabycia icli 
we w łaśc iw ym  czasie. Przep is ten nie dotyczy 
a toli posiadaczy z iem i w ogólnym  obszarze po
niżej 30 m orgów .

Izba przystąpiła do drugiego odczytania 
wniosku nagłego p. G łąbińskiego

W  S PR A W IE  p r z y z n a n i a  p r a w a  p u p i -
LARNO ŚCI PAPIE R O M  PO ŻYCZK I P A Ń S T W .

P o  krótk iem  uzasadnieniu przez referenta, 
kioimśyi budżetowo skarbowej p. Adam a u- 
c li walono w  2 13 czytaniu projekt ustawy, w y 
pracowanej przez kom isyę. U staw a ' t'a posta
nawia, że papiery (asygnaty) pożyczki pań- 
stwow ej z  powyższej daty m ają wszelkie pra
wa papierów, posiadających bezpieczeństwu 
pupila*ue. M ogą one być przeto używ ane d la  
lokaty kap ita łów  osób pozostających pod op ie
ką lub kuratelą, n ie m niej kap ita łów  fundar-y.L 
nych. kościelnych, korporacyi publicznych, 
kaucyi cyw ilnych  lub w ojskow ych , oraz dla 
konw ersyi innych papierów  papilarnych. —

am m m m m m m m m  tm m m m m m m m um m m m aam

t a f t o  s i i i M r a
W arszaw a. (P A T ) Pod  przewodnictw em  p. W  i 

tosa od b jło  się w czora j zgrom adzenie posłów 
galicyjskich , którem u przewodniczący zakom u
nikował, że w czora j Rada ministrów uchwaliia 
powołać na generalnego delegata do administr* ■ 
cyi Galioyi dra Kazimierza Gałcćkkso. Oprócz 
iego zamianowanych będzie ti dciegatur w dzia
łach ro ln ictwa, przemysłu i handlu, górnictwa, 
robót publiczn j ch, aprow izacyi, ku ltury i sztu- 
kL Inne działy ad m in is trac ji p rze jm o  rząd 
centralny natychm iast w  swe ręce. Dalej ma 
być powołanycn 12 członków do Rady przybocz
nej, jako organiu doradczego i  kontrolu jącego 
dzia ła lność delega ta  generalnego. Zgrom adze
nie poselskie przyjęło  postanow ienia te. do w ia 
domości i postanow iło zaproponować ze swej 
strńy, aby liczba członków Bady przybocznej 
w ynosiła  15. N a  delegatów  postanowiono zapro
ponować proi. Józef? Zacharę w  Krakowie, w 
■■■■■■■■UaBBMBHHBBBBBHKMaHMaiMBKBKBa

bohaterski zgon
W arszawa. fP A T ) Kom unikat sztabu genera l

nego w ojsk polskich z dnia 8 b. m. donosi, iż 
w  Pińsku w pad ły w ręce składy m ateryałów  
wojennych, technicznych i cała kolum na pon
tonowa. Na froncie w ołyń tk irn  oddział kap ita 
na Szutow skiego przekroczył Stochód na połu
dnie od Chołob, rozbił k ilk a  sotni ukraińskich 
i zdobył 3 ku lom ioty: W  czasie tej akcyi znów 
odznaczył się pociąg oau cem y H allerczyk . —■ 
O ddziały kapitana Pow roźn lck icgo  w yparły  
n iep rzy jac ie la  z Tw ardyn j, Ozdziutczjm  i Ru- 
ani.. 3eden z  naszych pułków, pod dowództwem  
Kuli Lisa zaatakował Korczyn, broniony upor
czywie przez większe s-ły ukraińskie z artyle- 
ryą. Po zadętej walce miasteczko to wpadło 
w  dusze ręce. Nad kolumnę sk ierowaną na 
wschód od Torczyna, przeznaczoną dla odcię
cie odwretu  n ieprzyjaciela , objal dowództwo 
sam nu*jor Lis-Kula, biorąc na siebie po raz 
ostatnt najodnowiedzialniejsze i najniebezpie
czniejsze zadanie. Śmierć nie oszczędziła tego 
dzielnego żołnierza i rokującego wielkie na
dzieje dowódoy. Ciężko ranny wkrótce zmarł. 
Młoda armia polska tracf Jednego z najlepszych 
swoich oficerów. W  czasie tych operacji, od
znaczyła się druga kom pania pułku w łocław 
skiego z poruczn ikiem  R rzysik iom  i pocichorę- 
żyin  Osnowskim. Wzięto rio niewoli 4 oficerów, 
2CQ żołnierzy, zdobyto 4 kulomioty, 11 karabi
nów maszynowych.

Galicya wschodnia. Grupa gen. Rom era- -Sy- 
tuacya bez zm iany. Grupa gen. Rozw adow skie
go: Artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała

Chorcoa Piłsudskiego.
W arszawa. (P A T ) Stan zdrow ia naczelnika 

państwa Piłsudskiego znacznie - ir  polepszył. 
Tem peratura wynosi 3G,9.

List naczelnego apruwizatera 
Europy do Hauerewskiegc.

W arszawą. (P A T  P rez jd en t  ministrów Pade
rewski otrzymał od p. Hoovrra, naczelnika u- 
rzędu a p row izac j i  Stanów Zjednoczonych, depe
szę następującej treści: Cieszę się, że am ery
kańska żywność doszła już do Wa-nsz^wy. W t-  
dług wszelkiego prawdopodobieństwa trans
porty będą coraz liczniejsze. Mam nadzieję., że 
okazana pomoc podjęta będzie nie ł jgko J.atee 
akt życzliwości dla narodu polskiego, ale Jako 
znak szczególnej przyjaźn i «tta osofey Pana- Mi
nęło już i. lata od dnia. kicoy pu l-o yk-.w.tszy 
podjąłem starania, aby jpjpóinie z I •.;vm u- 
tworzyć międzynarodową orgamancyę niesienia 
pomocy żywnościowej Pclece. \Vob?c cierpień 
narodu polskiego żałuję, iż pomoc ta nadchodzi 
tak  późno. Pom im o  to w itam  ctobi-śdc dzień

Ustawa, ta wchodzi w życie z dniem je j ogło
szenia.

Uchwalono następnie nagłość wniosku P> 
Pu tka  w  spraw ie

U S T A N O W IE N IA  PR ZYM U SO W E G O  Z A R Z Ą 
DU D O B R AM I A R C YK S , S A L W A T O R A  H AB S

BU RG A
w  pow iacie wadowickim, obejm ującym  k ilka 
naście v. si, fabrykę wódek i fabrykę ja r z y ] )  
susze nych.

Następne jiosiodzenicj. .Sejmu adbeuzU się we 
w torek.

dziale ro ln ictwa, inż. Henryka Dudka w  Ska
w in ie w dęia lc robót publicznych, poTla H erm a
na Diamanda w  W arszaw ie w  dziale górnictwa, 
inż. Kucharskiego w  Krakowie w dziale apro- 
w izacyi, bar. Rogera Baitagiię w Krakowie a  
dzia le przem ysłu i handlu, Włodzimierza Tet
majera w  dziale ku ltury i  sztuki. Do Bady przy
bocznej postanowiło zgrom adzenie zapropono
wać rządow i powołanie członków wedle nastę. 
pu jącego klucza: ludowej 5, P. P . S. 3, naród, 
d em ok racja  2, konserwatyści 1, polska demo- 
kracya 1, P . S. L. 1, grupa ks. Okonia! katolicy 
ludow i 1.

Generalny delegat jest urzędnikiem  w drugiej 
randze i m a prawo m ianowania urzędn ików  do 
7-ej rangi. Siedzibą, gciwraln go delegata jrs l 
Kraków. Do dnia i  lipca ma rząd centralny ob
jąć pozostała części działów.

r i ~ w ~ i r  < )■ ■ ■ — mm— ib iw m ib ii i i iw iih i i i i i  » iiiiii

majora Lisa huki.
miasto 1 porycye pod Lwoweir. Słabsze oddzia
ły  n ieprzy jac ielsk ie, k tóre próbowały się zb li
żyć do naszych pozycyi, zostały odparte. N a 
sze oddziały operujące, pod Doliniauami, na- 
Ufijfty Ha. większe siły nieprzyjacielskie . W a l
ka iest w toku. Czyżki odebrano UkraLoco ca. 
Arłym rya nieprzyjacielska ostrzelhrałr .JąljŁS- 
municc i tor kolejowy pomiędzy Meuyaą a 
Przekopami. U tarczk i patroli koło U iechow ej 
W o li, Szczebnika i -Sobolowa

Przemyśl. ;F A T ) W czoraj nastąpiła przerwa 
w ruchu ko le jow ym  z powodu uszkodzenia mo
stu między Afodyką a Przemyślem.

S k u d a  e k s p iu z y i lw o w s k ie j .
Przemyśl. (P A T ) D ziennik i lw ow sk ie dono- 

-fc| że w  czasie cksplozyi m agazynu z am uni
c ją  zginęło 5 kolejarzy, S osób odniosło ranr, a 
2 doznały poyrrzfcń. Ogółem  eksplodować tylko 
jeden magazyn amunicyi. Irne  ocalały, podob
nie jak i  wagony z amunicyą. Jak podaje „Ga 
zeta Lw ow ska“ , skutkiem  wybuchu palił się 
jeden w agon  z w ióram i di-zcwnemi, oraz kilka 
beczek. Cyulerny z benzyną ocalały gdyż jeszcze 
przed w jbu ch em  były przesunięte na inne m ie j
sce. Szkoda w  am uricyl ogranicza się dc kilku 
tysięcy patronów rosyjskich i nieznacznej ilości 
artyleryjskich pocisków. W  czasje wybuchu pa
dały pociski takie na śródmieście, gdzie wiele 
osób odniosło zranienia.

dzisiejszy z w ie lką  radością i sądzę, że pomoc 
użyczona Polsce donrze wróży o przyszłości 
sprawv polskie], której Pan  życie swoje rośwlę- 
cił.

Podróż Barthe(emy'8go do Paryże.
W arszaw a (P A T ). W czora j przy jechał do 

W arszaw y z Poznan ia  generał Baj i helem , 
w raz z pu łkownik iem  Carton de .YiHardein.

General Barthelemy odbył dłuższą naradę z. 
prezydentom minlst*ów, pułnownik VB3aid zak 
z szefem sztabu generalnego, do którego uda* 
s»r aastępn.e generał Bartńelwmy. Gen. Rartae- 
itóiay złożył następnie wizytę nacze ln ikow i yań- 
siwa. O > udz. 3 po południu feu . li:: ci hriiuny. 
IfSr. \ w południe był ębecnj . n;v szkoły
l.oUcJtorążyęh. dokonanej, iuk płuca Sfiłkim  
pr,. /. ęi.;i. Sos-jikow.-kiegW w yjrc łia l u fo-narzy-

u m ikowi;ika AiBardu. .Nu aw oica  ktdejo-
.'-.'i . i-ożomiał gen. R arthetc 'iiv  egi- ju-fzytmiii

.': i: :  * .',v .('uGezcwsl: i. G*»n. Bartbelfimy w yje
chał ófiam zdaiiia rtpr,-«(?Aj,Tłf an ia ' ?* enferostcyi 
psłfijcwej z przebiegu W s j  akc ji * c-eszyń- 
sk ifj. ukraińskiej i  poznańskiej. i:*zed u y fS  
/dcm gen. Barthelemy konferował z ambasa- 

i doarem Noniensem.
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Z a rz ą d z e n ia  w  J u g o s ła v /ii, C z e c h a c h  
Esyium dla banknotów a u s try a c k ic n .

Kraków, 9 marca.

YY obecnym czasie sprawa, waluty, od chw ili 
przeprow adzenia ostemplowania, koron \i pah- • 
stwach narw .ow ościow ycii, powstałych na gru
zach b. Austryi, a to w Jugosławii, Czechach i 
w reszcie w  Austryi n iem ieckiej, stała się bar
dziej skom plikowaną. O stem plowanie koron 
jako pierw sze przeprow adziło  państwo jugosJdj 

w iańskie. Czeski m in ister finansów, dr. Ra- 
schin, z początku przeciw ny stem plowaniu ko
ron, póżtfiiej uzasadnił potrzebę tego kroku w 
Czechach t.em, iż Banit'’ austro-węgierski już 
po rozpadnięciu  się starej Austryi puścił w o- 
bieg meskontrei, waną dotąd ilość Banknotów 
na miliardowe sumy, przez co pow iększył ogó l
ny dług państw narodowych i obniżył wartość 
korony w ew nątrz i za granicą. Celem zapobie
żenia w  przyszłości podobnym praktykom  i u- 
chylen ia  od nich zgubnych skutków swego pań
stwa, Czesi zmuszeni byli przystąpić do ostem
plow an ia  koron. Tak  tłóm aczył sp iaw ę stem
plow an ia  koron dr. Raszin. G łównym  wszakże 
momentem, k tóry  tak w  Jugosław ii, jak  w  Cze
chach odegrał decydującą rolę w  powzięciu  za
m iaru .-tein pi owa ni a koron, była chęć ustale
nia ilości not Banka austro-węgierskiego, będą
cej w posiadaniu obywateli na ziem i czeskiej 
i zabezpieczenia sic od je j dalszego pow iększa
nia. W  ten sposób Jugosłow ianie i  Czesi p ra
gną, uw oln ić się od p rzy jęc ia  długów, pozosta
łych w  spadku po ś. p. nieboszczce Austryi, wy- 
n ikłj eh z ogrom nej m asy not, w ypuszczeńvcii 
przez Bank austro-węgierski w  czasie w o jn y na 
życzenie rządu. Równocześn ie spodziewano się, 
iż korona ostem plowana zastąpi na razie naro
dową w alutę i osiągn ie większą, wartość tak 
w kraju, jak za granicą. Czy osiągn ięcie tych 
korzyści jest pewnie, na razie trudno orzec 
Jak dotąd faktem  jest, iż ostem plowanie korom 
w  Czechach w yw oła ło  za gran icą ogólną, zn iż
kę korony austryackiej, przynosząc zw yżkę ku r
su korony ostem plowanej o wysokość ty lko  6 
Ceotimów.

Krok Jugosław ii i Czech skłonił do tego sa
m ego czynu Austryę n iem iecką, k tóra obaw ia
jąc  się, by nieosr.emp 1 ow a.ne korony n ie napły
nęły do niej z zagran icy m asowo i n ie spowo
dow ały jeszcze w iększej in flacy i i drożyzny, a 
zarazem  n ie pow iększyły długu, pozostałego po 
starej Austryi, postanowiła n siebie przeprowa
dzić także ostemplowanie keron. Pow yższe fa- 
kta w y tw orzy ły  d la  Po lsk i osobliwą, sytuacyę. 
N ieostem plowana korona p ozosta ją  ty iko  u nas 
jeszcze w  obiegu. Tak i stan rzeczy oczyw iście, 
jak to z m ałym i w y ją tk am i przyznali nasi e- 
konom iści, m ógłby m ieć bardzo zgubne skutki 
dla naszej gospodarki. W szelk ie  bow iem  n ie o  
stem plowane korony z  k ra jów  b. Austryi, Ro- 
syi, U kra in y i w ogóle zagran icy m ia łyby w na- 
szem państwie jedyne asylnm, do którego pły-

i A u s try i n ie m ie c k ie j.  —  P o ls k a  ja k o  
—  Ś ro d k i z a ra d c z e  rz ą d u  p o ls k ie g o .
nęlyby masowo, przez co pow iększałaby się. u 
ras in fiaeya, z nią. drożyzna i rosłaby część dłu
gu. jak i | }a nas n a  przypaść przy rozdziale 
d ługów  po b. A u s y y i.  Ze względu, iż ten roz
dział d ługów  państwowych rne nastąpił w  dro
dze ugody m iędzypaństwowej, ryzyko nlestem- 
plowania koron u nas byłoby wielkie W obec 
tych m ożliw ości rząd polski w idzi się- zmuszo
nym  przystąpić do ostem plowania ko run.

P ro jek t w  tym  kierunku przedstaw ił w  Sej
m ie m in ister skarbu Englich. P ro jek t rządow y 
zawiera, obow iązek stem plow ania nie tylko ko
rony, lecz także m arek i rubli.

Projekt stemplowania połączył minister — 
podobnie jak  w  Czechach —  z p~ojqktem przy
musowej pożyczki państwowej W ed le projektu 
rządow ego każdy posiadacz gotów ki będzie zo
bow iązany do ostem plowania je j w  pewnym  
Banku w  m iejscowości swego stałego pobytu 
lub zam ieszkania. W olne od stem plowania są 
noty jedno i dwn&cronowe. jedno lub dwumar- 
kowe i jednorublówki, oraz inne drobniejsze. 
K to przedłoży w ięcej, n iż pięć tysięcy marek 
w zględn ie 2.400 rubli, w zględn ie 6000 koron,

ten otrzyma. 50 procent sumy przedłożonej w  o- 
słemplowanych biletach, pozostałe zaś 50 pro
cent W asygnatach skarbowycn z roku 1918-19,
w raz z procentem za czas od 1 listopada 19ir| 
r«ku . Te 50 procent pójdą na przym usow ą po
życzko państwową.

P ro jek t zawiera; następnie zakaz przywozu 
koron, m arek i rubli z zagran icy do Polsk i, za
pow iada konfiskatę n iestem plowanych not po 
upływ ie term inu i postanawia-, iż przy p rzy
szłej Konwersyi ostem plowanych not. w  P o l
sce na w łasną już walutę konwersya ta musi 
się odbyć w  tej in sty tu c ji, w  której dokonano 
ostem plowania.

P ro jek t rządow y w ykazu je pewne braki i n ie
dokładności. W  p ierw szym  rzędzie niesternplo- 
w anie drobnych not już dziś da.je wolne pole 
fpeku lacyi, gdyż pewne jednostki, chcąc uchy
lić się od przym usowej pożyczki, wykupują, je. 
pr^ez co narazić m ogą ponadto ogół na brak tej 
monety. Zakaz wiprow acizama do Kraju  koion , 
m arek i rubli, bez pewnych urządzeń, jest dla 
naszych jeńców  i  uchodźców', powracająicych 
dę ojczyzpy, n iekorzystny, gdyż naraża ich na 
m ożliwość stra ty m ajątku. Rów nież nakaz wy
m iany w  przyszłości not ostem plowanych ąia 
polską w alutę w  tych sam ych Bankach Stwa
rza  dla ogółu i jednostek pewne uciążliwości.

N a leży  sądzić, iż p ro jek t i-ządowy zostanie 
w ykończany i ulepszony, a potem dopiero jako 
tak i uzyska uchwałę Sejmu. D-skU

Rozstrzygnięcie czecko-polskie (o zatargu.
Zamiast Cieszyna— Racibórz.
Kraków, 9 marca.

YY dniu w czora jszym  nadeszła, z W iedn ia  na- 
srępiiiąefe depesza Po lsk ie j A gen c ji Te legra ficz
nej:

„W ien e r  M orgen Ztg." donosi z Lugano: 
W edług pewnych in fo rm a c ji z P a ry ża  roz
strzygnięcie w  sprawie czeskc-polrkiej za
padło już na konlerencyi pokojowej. Polacy 
otrzymają Cieszyn, republika czesko-sło- 
w acka zaś będzie odszkodowana przez p rzy
dzielen ie do n iej Raciborza."

Jeżeli doniesienie powyższe w iedeńskiego 
dziennika, bardzo zresztą niepełne, jest zgodne 
z rzeczyw istością, to należałoby z n iego wysnuć 
wniosek, iż apetyty czeskie na Śląsk Cieszyń
ski doznały na konferencyi porażki. Depesza 
m ów i -wprawdzie o odszkodowaniu" Czechów 
przydzielen iem  do republik i czesko-słowackiej 
Raciborza, sty lizacya jedna*, depeszy Jest w ła 
snością korespondenta danego dziennika, me 
można, do niej zatem przykładać zbyt w ie lk ie j 
w agi. Odszkodowanie m ogłoby należeć się Cze
chom w  takim  tylko razie, gdyby oni byli w  spo 
rze czesko-polskim  stroną nokrzywdzoną, gdyby 
np. ponieśli -ze swego narodowego stanu posia
dania jakąś stratę na rzecz Polaków'.

O podobnym jednak wypadku nie może tu ab
solutnie być mowy.

Czesi by li tu struną po zbójecku napastniczą,

[ oni tu targnęli się pc zara^zieeku, zbrojną ręką, 
na naszą praw ow itą  własność, przez nich sa- 
mycl: od n iedawna jeszcze n ie kwestyonowaną, 
a zatem  należałoby się im- nie „odszkodow anie", 
ale raczej surowa kai-a.

Jeżeli na konferencyi poKojowej przyznano 
Czechom, przy oteazyi przeprowadzania pełnej 
re gu la c ji gran icy czesko-polskiej, przyspieszo
nej kon flik tem . Racibórz, to stać się to 'm o g ło
i pow inno n ie w  drodze „odszkodow an ia", na 
które bandytyzm em  swym  Czesi oczyw iście nie 
zasłużyli, lecz chyba jako uw zględn ien i eich 
gospodarczych potrzeb. M ogły tu w  grę wcho 
dzić iakże w zg lędy strategiczne, albowiem 
przez w cielen ie do republiki czesko-słowackiej 
nadodrzańskiego Raciborza, granica polsko-cze
ska na Górnym Śląsku będzie oddzielona w  tym, 
punkcie rzeką Odrą.

In form acye dziennika w iedeńskiego są zbyt 
n iekompletne, aby na. ich podstaw ie m ożna by
ło w ytw orzyć sobie jasne pojęcie o sposobie ro®* 
strzygn ięcia  kon flik tu  czesko-polskiego, o l ia  
ono już zapadło. W  każdym  razie zaznaczyć 
należy, iż w iększe praw a do posiadania, Racibo
rza, posiadam y my, an iżeli Czesi.

1 YY edlug tendencyjnej na. naszą n iekorzyść oG 
cyalnej statystyk i n iem ieckiej z r 1910 w  Ra- 
ciborskiem naliczono 25 do 40 proc. Po laków .

; N aw et w yaana  przed siedemdziesięciu, sied-

Wśród homunkulusów
i!3j Romans fantastyczno-społeczny.

—  Nie, bo ow i liczn i zgłasza jący się trakto
w a li m oje orzedsięwzięciel jako przy jem ny śro
dek zastępczy samobójstwa, a ty  jesteś czło 
w iek iem  odczuwającym  radość życia i nawet 
pośw ięciłeś sw oje uczucia d la  tej sprawy.

—  Łh, prosz.ę pana profesora, k iedy u mnie 
to w łaśn ie r.a odw rót było, bo ja  uważam  nasz 
eksperym ent za surogat sam obójstwa z powo
du zm artw ien ia  sercowego...

—  N akryw a jże  —  przerw ał profesor, chcąc 
odw rócić uwagę od tego tematu.

F ilip  okazał rzeczyw iście znakom ity apetyt. 
Jadl za trzech ' to tak, jakgdyby od k ilku  dni 
przynajm n iej r  i czego nie m iał w  ustach.

—  Cóż, dobra zupa ? —  zapytał profesor spo
glądaj? c na jedzącego.

—  Żiia.k-unita. —  rzek i F ilip  z przekonaniem . 
— M oże pan profesor spróbuje?

I nie czekając na aprobatę, nalał profesorow i 
cały ta lerz zupy i profesor zabrał się do je 
dzenia.

Podobnie byle z następuemi potrawam i. F ilip  
stal się dia uczonego wzorem  przy obiedzie*. a 
na cześć uśpienia w yg łos ił nawet p ięciom inuto
wą mowę.

- W idzą. że sti acilem  niejedną przy jem na*.. 
przez io. że- nie jad łem  razem  z tobą. W idok, 
jak ty  jesz, jn oże pobudzić apetyt. —  zauważył 
A i ani.:.

—  Jałiym panu profesorow i pobudzi! także 
Pragnienie i zauw ażył F ilip  — jeź lib y  pan pro
fesor pozwolił.

—  No to pobudź je ź li jeszcze jest, co w  p iw n i
cy — rzek ł śm iejąc się uczony.

—  Są jeszcze dw ie flaszk i wina. i pół butelki 
koniaku —  zawołał F ilip  i szybko pobiegł po 
nie, poczem podał dwa k ieliszk i.

— W iesz przecie, że ja nie używam  alkoholu.
F ilip  z rezygnacyą nalał sobie w ina, poczem

skłon iw szy się uczonem u ośw iadczył:
— - Fan profesor pozw oli mi, że w yp iję  na 

pomyślność pana profesora i naszej w ypraw y.
— No, to nalej i mnie.
F ilip  spełnił to zlecenie z w idoczną radością. 

Na tw oje zdrow ie, na pomyślność podróży 
w  kraj snów.

FiUp skłonił się głęboko. Bvł siln ie poruszony 
zaszczytem , jak i go spotkał ze strony swego 
zw ierzchnika.

W ino  w płynęło na rozm owność F ilip a  K ie 
liszek rpełmai^Sobie k ilkakrotn ie, ale za każ
dym razem  prosił przedtem  o pozwolenie

W iesz, że ci n ie żału ję —  zauważył pro
fesor —  ale obawiam  się, że p rzy takiem  tem 
pie m ożesz się zbudzić za 2000 la t z zadym ką 
w  głow ie.

— To proszę pana profesora byłoby dla mnie 
takiem  jak iem ś swojakiem  wspom nieniem  
przeszłości, przez co nie będę się czuł na po
czątek zbvt obco.

Profesora w praw iło  to w  tak d ibry humor, ze 
w yp ił sam jeszcze jeden kioF-zek wina, zauwa- 
fcursz'- przy tam, że jednak trzobnbr wziąść 
ze so ln  w  podróż k i "  a n r  spór/  f. iim r in y .

F ilio  pociął czarnę- kawę, przy kb rej k ilka 
razv  jeszcze sięgał po butelkę komaku.

YY reszre  profesor powstał, czując się zna
cznie pokrzepiom -m  i zan r,żrł, że pozostaje

za ledw ie godzina czasu do pokończenia przy
gotowań.

—  Tę skrzynkę —  dodał w skazu jąc na ku fer 
w ca le pokaźnych rozm iarów  —  w eźm ie się ja 
ko ostał ni pakunek do powozu. Jest to  nasz 
m ajątek, trochę ponad pół m iliona koron.

— - W ięć  to samo złoto —  zawoiał F ilip  poru
szony. —  Mam nadzieję, że za dw a tysiące Jat 
ludzie będą m ie li przed nam i respekt.

—  Nasze pokoje i - wszystko co się w  nich 
znajduje, pozostają tak jak  teraz. M iasto zaku
piło ten dom jako nasz pomnik.

—  To  bardzo ładnie, ale nie spodziewałem  
się. la k ie -o  ekscesu ze strony miasta, w  którem 
po lieya  m a jeszcze tak dużo do gadania.

UF w jeścia  rozległ się głos dzwonka
—  N ie  wpuszczaj nikogo.
— N ie  wpuszczę —  odpow iedział F ilip  i po

b iegł ku drzw iom . Gdy je  otworzył, stainął jak  
skam ieniały. Przed  nim  stała w  żałobnym 
stroju panna Kasia. W idząc jego  zdumienie, 
w ykorzystała  jo i szybko wsunęła się do przed- 
pękjoju.
■ — Przeszłam  tu bo, chciałam  się z panem F i
lipem  pożegnać —  ośw iadczyła. —  Posiałam  
sw eją  fo togra fię, ale ponieważ m i pan F ilip  nic 
nie uamGał, w ięc przypuszczam, że list me do
szedł

— Dostałem fotografię, ale... n ie m ogłem  
przecie pisać, bo... nie wiem , coby na. to p ow ie 
dział kowal... —  bąkał F ilip .

— On tu nie m a nic do gadania, to jego  nic 
nie obchodzi, jem u nic do tego. Zresztą  zapo 
w iedzia łem  mu, że może się pokazać dopiero

j. gdy sio skończy żałoba, 
j —  Żałoba?... K to  umarł...



StX. i GONIEC KRASOWSKI Numer 63

miu laty w  Pradze mapa etnograficzna Sio 
w iańszczyzny (p. t. S loransky Zem evid  od P. I. 
S zafarżika v  Praze. 1842), m apa opracowana 
przez słyń. etnografa i patryoty czesk., Szafa- 
rzika, n ietyłko zlicza Księstwo Cieszyńskie yr 
całości do polskiego obszaru etnograficznego, 
ale i Racibórz na Śląsku pruskim w łącza rów 
nież do terytoryum  polskiego. Jeśli zatem  pra
wdą jest, że Czechom m im o to Racibórz został 
przez konferencję, pokojową, przyznany i jeże li 
przedstaw icielstwo polskie w  Pary żu, w którem 
zasiadają już dziś reprezentanci wszystkich pol

skich kierunków politycznych, na podobny pre
zent na rzecz Czechów się. zgodziło, to musiały 
przem awiać za  tern w yłon ione na konferencyi 
bardzo ważne względy, z których znaczenia my 
tu, wskutek braku bliższego kontaktu z na- 
szem przedstaw icielstwem  paryskicm  nie m o
żem y sobie należycie zdać. sprawy. Jedno w ięc 
ty lko pozostaje, a m ianow icie : czekać, aż bez
pośrednie. z polskiego źródła płynące informa- 
cye, wyjaśn ią nam to, ćo iost dziś jeszcze dla 
nas zagadką. {— ckL)

Biblioteka powieściowa „taońca
„ttfrowsetc, Który powrócSł z tamtego świata".

AA

W  poniedziałek rozpoczynam y druk najnow
szej, sensacyjnej powieści znanego pisarza fran
cuskiego, Gaatona Leroux.

Pow ieść ta, k tóra stanowić będzie zaczątek 
cennej B ib lio tek i pow ieściowej „Gońca, Krak.", 
posiada wszystkie cechy p ióra utalentowanego 
autora cyklu  o przygodach „R ou le tab jlla '.

Od pierw szego rozdziału  wysoce za jm ująca in 
tryga, trzym a w  naprężeniu uwagę czyteln ika,

zarówno przez swe psychologiczne pow ikłania, 
jak przez ciekawe traktowanie problem u du
chów, wracających z tamtego świata.

Pow ieść drukowana jest w form acie książko
wym . Do każdego numeru, wychodzącego w  po
niedziałek, dołączany będzie arkusz tej pow ie
ści dla wszystkich czyteln ików , którzy w ter 
sposób bez żadnych w ydatków  będą m ogił skom
pletować sobie domową bibliotekę.

Rozmowa z mimstr. Leśniewskim.
Stosunki w ministeryum spraw wojskowych muszg być uzdrowiono. —  Bo współpracy 
zaproszeni będą fachowcy ze sfer poza wojskowych. —  Odnosi się to szczególnie do 
działu zaopatrywania armii polskiej. —  Gzy pospieszę na zagrożone kresy wschodnie

armie gen. Dowbora-Muśnickiego i Hallera ?
W arszawa, 8 marca.

Jeden z dzienn ikarzy uzyskał rozm owę 7. no
w ym  m inistrem  spraw w ojskow ych  generałem  
Leśniewskim  i otrzym ał od n iego następujące 
in form acye:

— P ierw szem  mern zadaniem  na nowem sta
nowisku - m ów ił gen. Leśn iew ski -  jest re- 
dukeya personalu m inis tery aln ego do granic 
istotnej potrzeby.

Równocześnie zam ierzam  zwrócić baczną u- 
w a «ę  na te w ydzia ły , które służą do form ow a
n ia jednostek bojowych.

W  ślad za  tem pójdzie praca nad uzdrowie
niem stosunków w  ministeryum. W  tym  celu 
usunięty zostanie zbyteczny balast urzędniczy, 
który powoduje tak częste u tysk iw an ia  ze stro
ny op in ii publicznej i ciała parlam entarnego.

Praca reorgan izacyjna  w  m in isteryum  spraw 
wojskow ych, do k tórej obecnie przystępuję, po
legać będzie rn. in. na tworzeniu oddzielnych 
sekcyj i departam entów, z przyznaniem  im od
pow iednich zakresów działania.

Gdzie tylko okaże się to w resorcie m ym  mo
żliw e, zaproszeni zostaną do współpracy fa
chowcy ze sfer pozawojskowych. U w zględn im y 
tu prawników , inżynierów , chem ików , fabrykan 
tów, kupców itp.

Ci ostatni znajdą wdzięczne pole działania w  
intendanturze.

Gospodarka w ojskow a i d*ziiał zaopatryw ania 
arm ii dbać będą o przem ysł rodzim y, pom aga
jąc mu -wszelkimi m ożliw ym i środkam i do u- 
naezależnienia się od zaw isłości obcej.

—  Co panu generałow i w iadom o o zlaniu  się 
sztabu generalnego z m inisteryum  spraw w o j
skowych?

— Z lan ie się tych dwóch instytucyj w ojsko
w ych  jest już postanowione. Rea lizacyi planu 
całego oczekiwać należy w  d ą gu  dwóch tygo 
dni. W  tym  czasie nastąpi reorgan izac ja  szta
bu polowego i m in isteryum  spraw  wojskowych.

— W  jak i sposób zam ierza m inisteryum  
spraw w ojskow ych  poprzeć w ydatn iej sprawę 
obrony Lw ow a?

—  Pan w ybaczy — brzm iała odpowiedź gene
ra ła  Leśn iew skiego — ale na pytanie to nie m o
gę udzielić odpowiedzi, L w ów  jest terenem ope
racyjnym  i tem samem mnie nie podlega.

— A  co słychać z Poznańskiem ? Czy po de- 
fin ityw nem  ^zawieszeniu broni z N iem cam i, m o
żna liczyć na pomoc zbrojną zaboru pruskiego 
dla zagrożonych kresów wschodnich? •>

—  Dotąd zabór pruski nie podlega jeszcze 
kom petencyi rządu polskiego. Rządzi tam — 
w  oswobodzonych od N iem ców  pow iatach — 
Naczelna Polska Rada Ludowa. Gdy ziemie te 
zOstaną oftcyalnte przyłączone do Polski, nie 
będzie wówczas żadnych przeszkód do wyko
rzystania zbytecznyoh formacyj wojskowych dla 
walki z nicprzyjacislskim wschodem. Zadecydu
je o tem wówczas uchwala Sejmu, którą dopie
ro  zrea lizu je  m in isteryum  spraw w ojskowych.

Obecnie armia poznańska znajdująca się pod 
rozkazami generała Dowbora-M uśnickiego, nie 
pozostaje w  żadnym stosunku do rządu war
szawskiego.

— Czy należy się przynajm niej rychło spo
dziewać przyjazdu  arm ii gen. H allera?

—  O gen. H allerze i term inie jago przyjazdu, 
wiem tyło co pan, a może i mniej. In form ują 
innie o tom gazety...

Tylko gazety!,

Opow iadają, żc w  zw iązku z dyskusyą w o j
skową w Sejm ie i kornisyi w ojskowej, oczeki
wane są, daleko idące zm iany w  składzie osób, 
zajmujących stanow iska w centralnych w ła 
dzach wojskowych. Oprócz gen. Sosnkowskiego, 
który obejm ie urzędowanie jako w icem inister, 
m a być m ianowany drugim  w icem inistrem  
spraw w ojskow ych  gen. M ajew ski, b. szef sek- 
■cyi m inisterstwa obrony kra jow ej w  W iedniu.

Zamach na W ils o n a ?
Anarchista Andrzej Rogowski uiety w dosfonie. — Piekielny 

plan zrażenia Wilsona do Polaków.
Kraków, 9 marca.

D zienniki londyńskie przynoszą w iadom ości, 
to anarchiści m iędzynarodow i uw zię li się, aby 
zgładzić W ilsona, jako twórcę nowego ładu w  
Europie. Zam ach na W ilsona pozostaje w  zw ią 
zku ze zamachom na Jerzego Clemenceau.

P o licya  am erykańska już w  pierwszej poło
w ie lutego w padła na trop spisków, organ izo
wanych przez anarchistów  i m aksym alistów  

różnych narodowości.

Dnia 13 luteigo aresztowano w C lcvclaud P io 
tra P ierre, k tóry w  w ięzien iu  próbował podma- 
w iać jeszcze w spółw ięźn iów  do zamachu na 
prezydenta.

W  dziesięć dni potem aresztowano dwuna
stu anarchistów hiszpańskich w  N ow ym  Jor
ku. Dnia 24 lutego w F ilad e lfii uw ięziono

są pilne dochodzenia. N iew ątp liw ie  był on na
rzędziem  jakichś ciem nych sił.

Co to były za siły, nam odgadnąć nie trudno- 
Rozpaczliw a kampania, wszystkim i przepro

wadzana środkam i, aby zohydzić Polaków- w o
bec kieru jących mężów stanu Zachodu, nie da
ła. snąć jeszcze za wygrane. Wyszukano wido
cznie jakiegoś szaleńca o polskim nazwisku i 
pchnięto go do zamachu na Wilsona, aby * ' 
ten sposób zniechęcić Wilsona, do spraw y pol
skiej, w  razie gdyby zamach się nie udał.

Gdyby się był udał, w  pam ięć całego świata 
w ry łoby się mniem anie, że W ilsona  zabił P o 
lak. D latego to zapewne agenci m iędzynarodo
wej m a fii od pewnego czasu próbowali wszę
dzie rozpuszczać k łam liw e pogłoski, że W ilson 
zm ien ił stanowisko w spraw ie polskiej i żc 
Po lacy  są tem rozgoryczeni.

A żeby zaszkodzić polskun em igrantom  w A- 
mcryce, ta sama m afia  w ysłała  w  roku 1900 
Czołgosza, aby zam ordował w  Bu ffa lo  prezy
denta Mac K in leya  Z kolei W ilsona m iał zabić 
jak iś Rogowski.

W arszaw sk i „P rzeg ląd ", pow tarza jąc za  an- 
g.elsktem  pismem te rew elac j e, w yraża  zdanie, 
że Sejm nasz powinien by uchwalić w yrazy  o- 
burzenia na niecny spisek, radość z powodu u- 
darem nienia czynu n ikczem nego i manifestu- 
cyi m iłości i zaufania, jak iem i się cieszy w  ca
łej Polsce najw iększy człow iek doby w spółcze
snej, p raw dziw y przy jaciel ludzkości, k tóry 
p ierw szy podniósł śm iało sprawę Polski, jako 
sztandarową sprawę najw iększej z wojen św ia
towych.

dziew ięciu  innych Hiszpanów i jednego Ku- 
bańczyka.

W  tym  samym dniu, jak donosi nowojorska 
depesza „D a ily  C h ron iąc11 nr. 17.791 z 26 lu te
go, w Bostonie uwięzis-no niejakiego Andrzeja
Rogowskiego (A nd rew  Rogowsky,, k tóry usiło
wał wm ięszae się do orszaku prezydenta w  ho
telu Coplcy P laża, w  którym  zam ieszkał W il
son.

Rogowski został uw ięziony po południu, w 
chw ili, .gdy w chodził ru schody, prowadzace 
do pokoju prezydenta. N ie  c-fcyls -się- 3:8? k ilk u 
minutowej walki, poaRe » ; ; ż  K a ja *  i  k i staw iał 
opór.

Znaleziono przy nim .cw o iw er i palkę ze 
sztyletem , i. z w. „black je  ci;'*.

Go do osobistości uc-jtcu .-kiego prowadzone

Ostatnie dwa dni
w  n ie d z ie lę  d n ia  9  i w  p o n ie d z ia łe k  
d, 10 b m . w  k in o te a trz e  „ S Z T U K A “

wystawione będzie słynne arcydzieło włoskiej 
wytwór i CORONA w- Rzymie

Dom zapomnienia
s e n s a c y jn y  d ra m a t  w  5  a k ta c h .

W roli głównej światowej sławy piękność włoska

Fabienne Fabrege.
Ponadto aktualności francuskie najnowszych 

wypadków.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
LUDW IKA A G ELU SA  ®

K ra k ó w , u l. K a rm e lic k a  14, I. p ię tro .

Intelaoturs EtapuTrzemyśi
z a k u p i w ię k s z a  ilo ś ć  b y d ła  rz e ź n e g o ,  
z ie m n ia k ó w , ja rz y n y  tw a rd e j, s ia n a  

i s ło m y . ese
Oferty z podaniem cec loko Przemyśl i termin dostawy 
uprasza się wnieść pisemnie do 20 marca 1919 na ręce

Intenaantury Etapu Przemyli ul. Dworskiego 2S.
Nieuwzględnione oferty pozostaną bez odpowiedzi.

K U R S A  P R A W N I C Z E
j r  ' " A s i k ł 1 ” - j r

Saybkiu przygotowanie) przez farbowe B i t y  o) do egzaminów 
i rygorozdv prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwow
skiego i )  egzaminów adwokackich, sędziowskich i notarialnych.

Syafera dta »«J*kowych i urzgdni.ów zastępuje w zupcl- 
n i* «m n v  nollcl Przygotowanie indywidualne, hec potrzeb? 
p isem ny opussczsnla miejsca pobytu.

Lekaya abierewe i indywidualne.
WypoiycŁanie skryptów, skrutów i naUw. 

laformacyr i prospekta ns iadanie.
Prsygatawaale odpawiednk do satan politycznych

Dla KróiewUków rapomaale^ drojją piaamną r natawodaw-
stwen. i .

Utiie cum dulce, maksyma stara, wciąż 
jednak aktualna. — 

Działa w  niej myśl, kto chodzi do kina „OPIEKI*. 
Spędzi bowiem przyjemnie wieczór, oglądając zna
komity dramat detekhw iezny „ W ia g r o d a  jU *  
to s fieM S a ow a 14, a zarazem da grosz na inwali
dów wojennych.

W Y S Z E D Ł  „R E L U T O W  NR. 32 (za luty),' or- 
gan rehitoński i-g o  pp., czasopismo satyryczno- 
i>(jl)lyc:uio-humorystyczno- artystyczno - miuko- 
wo-Jiieracko-j clutońskie. Egzem plarz w cenie 
1.59 K  do nabycia w .,Elce, ul. W iślna  4, ew. w 
agcncyi dzienników  i ogłoszeń Hopcasa i Salo
m onowej, ul. Szczepańska 1. 9. Adres redakcyi: 
K raków , „Reluton** Rynek GL !. 19 II. p. „ ż e 
gluga Po lska11.
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3000 pocisków armatnich 
w ciągu dwóch dni!

Straszne skutki wybuchu magazynów am u- 
nicvi. —■ Przyczyną wybuchu podłożenie

ognia.
Kraków, !.) marca

v4i Straszne godziny zaw ieruchy jaka  się roz
pętała nad Lw ow em  m inęły  nakoniec. Bohater
ski gród jak dawniej tonie w  pow odzi jasnych 
prom ieni słonecznych, zawsze skory do obrony 
swej polskości.

K atastro fa  przedstawia, się dziś jak  potwor
nej jak ie j grcray sen... tym  jednak tylko, którzy 
zdała piek ielnej sceny wybuchu byli św iad
kam i.

Od osoby, która w czora j przybyła  ze L w ow a  
do Krakowa, dow iadujem y się nowych szczegó
łów.

Dzień 5 m arca był ffiajhart-zie' -‘wstrząsającym  
w  ciągu kilkom iesięcznego oblężenia. Dzień ton 
nawet dla. Judzi, k tórzy przezeń dwukrotną in- 
w azyę — na zawsze pozostanie w  pam ięci.

W ybuch  m agazynu poprzedził huraganowy 
ogień hajdamaków. Całe m iasto zasypywane 
było pociskam i. Bet zez ż*iaza f ognia siekł n ie
m iłosiern ie dom y niezłom nego grodu, ry ł głę 
bokie w y rw y  w  ulicach m iasta. Przyzwyczajen i", 
do dantejskich przeżyć mieszkańcy Lw ow a  ani 
na chw ilę nic odrywali się od swych codzien
nych zająć.

Do popołudnia trw a ła  bezustanna kanonada. 
Gdy oto nagle — po godzin ie piątej —

OGŁUSZAJĄC? HUK PR ZESZYŁ PO W IETRZE ,
od którego Lw ów  zatrząsł się w  swych posadach 
A  potem, drugi, trzeci —  lecz już słabszy. P o 
czątkow o nie m ożna było zoryentow ać się co się 
stało. Dopiero słupy niebotycznego, marnego dy
mu w  okolicy dworca w ytłem aczy ły  wszystko.

Rozpacz ogarnęła mieszkańców, W  pow ietrze 
w y lec ia ły  m agazyny am unicyi L w ów  pozo
stanie bez broni. N a szczęście początkowe w ie 
ści okaza ły  się przesadznem i. —  W ydany 
natychm iast kom unikat w ojskow ości uspo
koił już zupełnie dzielnych Lw ow ian .

SKTTTEI W YB U C H U .
Strasznie w yg ląda  dzielnica gdzie kataklizm  

szalał, gdzie n erw y ludzkie na. najstraszliwszą 
w ystaw ione były  próbę.

Z m agazynu samego n ie pozostało ani śladu. 
W zd łu ż u licj w iodącej obok tow arow ego bu
dynku w idać kompleks domów, kam ienic dwu 
J trzyp iętrowych , patrzących jakby z żalem  i 
goryczą  pustem i oczodołam i rozstrzaskanych 
doszczętnie szyb. Sklepy tw orzą puste osmolone 
Jamy, w  których  tylko ocalały kaw ałk i szyldów  
św iadczy, iż  były sklepam i. Pow ietrze  napełnia 
silna w oń  gazów, w ydobyw ających  się ze spa.- 
lonych beczek z najrozm aitszym i płynam i. W o 
koło p iętrzą  sdę stosy straszną siłą  rzuconych 
w orków , nabojów  arm atnich, n iegroźnych już 
dziś, zm ienionych -w okopcone skorupy m eta lo
we. Gdzie okiem  rzucić leżą  raiek&zdałcone c*ą- , 
ftcl wagonów kolejowych, fantastycznie poskrę
cane koła wagonów czy szyn kolejowych. Po 
środku u licy, wśród grząsk iego błota, leży  pa
dlina konia, k tó ry  zg iną ł w  ogniu — z przód-

Ulicami Gdańska
(Z bwszury Antoniego Chołoniewskiego Gdańsk 

i Pomorze gdańskie)
B łądzim y u licam i Gdańska. D ziw n ie sw oj

sko czuje się Po lak  w  tem .m iem ieckicm  " m ie
ście, pom im o, że rzadko tylko doleci go dźw ięk 
ojczystego języka. A lbow iem  m ary polskiej 
przeszłości snują się tu na każdym  kroku, zna
mię po lszczyzny w yciśn ięte wszędzie, gdzie po
nad senną szarzyznę dnia, bieżącego w ychyla  
się monum entalność i świetność. W szystko, co 
w ie lk ie, cenne i wzniosłe, w iąże się wspom nie
n iam i z Rzeczanospolitą. Stare pałace i gm a 
chy, dzieła holenderskich budowniczych, noszą 
na sobie n iezliczone ślady w dzięczności i w zru 
szającego przyw iązan ia  długiego, szeregu poko
leń do szczodrej, w span iałom j ślnej pruskiej 
O jczyzny. Cały Gdańsk —  to jeden wuelki tego 
przyw iązan ia  porfimk.

Na śm igłej w ieży  cudownego ratusza, w yso
ko, pod chmuram i, lśni ponad m iastem  złocony 
posąg kró la  Z jjgm unta Augusta, w  koronie, z 
berłem w  ręku, trw a jący  od roku 1561, jedyny 
w  swoim  rodzaju  w yraz hołdu ludności. W e 
w nątrz gmachu, na stropie saJi ratuszowej, m a
low id ło  dekoracyjne, k tórego centralnym, purt-

uich nóg pozostałą, ty lko  połowa, reszta spło
nęła na popiół.

Najcięższe godziny przeżyw ali m ieszkańcy 
dom ów naprzeciw  składu (przeważnie, ko le ja 
rze). K to zda sobie sprawę z faktu, iż  wybuchy 
następowały jeden po arugim  nieustannie, że to 
trw ało blisko 3 godziny, może sobie wyobrazi* 
sian psych iczny tych ludzi.

Domy znajdow ały się w  bezpośre-amem po
bliżu, tuż po drugiej stronic u licy. T rzy  i  dw u
piętrowe budowle dosłownie drżały w  pasa 
dach. Wstrząs powietrza był tak potężny, że 

P O W Y R Y W A Ł  K LAM K I U BRAM Y I  D R ZW I  
. NAOSC1EŻ,

niby moc jakaś szatańska, wmbec której wola, 
obrona ludzka bezsilną się czuje. Zd rętw ia ły  
serca nawet bardzo hartowne i z n iebezpieczeń
stwem  w szelak im  oswojone.

„T ego  się n igdy nie da opisać, an i opow ie
dzieć — m ów i nasz in form ator —  n ie w yobra
ża liśm y sobie, że m ożna przeżyć taką rzecz i 
w yjść z życiem . Teraz nie aiękrurjny nię już ni
czego, choćby Ukraińcy w ytoczy li najcięższe 
d4ala  i najstraszniejsze rzucali nam groźby!..."

3dOC POCaSFÓW  AKm ATNICH P a  DI, O NA  
LW Ó W .

W  ciągu dwóch dni padło ne m iasto z górą 
3000 pocisków arm atnich. U kraińcy prażyli 
dniem i  noca. W  biurze lu stracy  strat zgłoszo
no 200* ciężkich uszkodzeń domów od poci
sków. Szkody są daleko w iększe, gdyż w ielu 
w łaścic ie li realności strat jeszcze n ie  zgłosiło. 
Jeżeli dodam y tysiące pocisków, które po w y 
buchu m agazynów  padły na miasto, straty 
przedstaw ia ją  się w czarnych cyfrach. W  ostat
nim  dniu podczas huraganowego ognia pow a
żnie uszkodzony został jjęrtal katedry łaciń 
skiej. W ie lu  też m ieszkańców zginęło na u li
cach. W  ul. M iko ła ja  granat położyli trapera 
dwie dziewczynki —  siostry, spieszące na za
kupy. Tuż obok granat odciął głowę agentow i 
poi. G inzbeifcow i A  rannych mcc.

A kcya  ratunkow a została znakom icie zorga
nizowaną, dzięk i n iezw ykłej ofiarności k o le ja 
rzy i żołnierzy. Bohaterzy ci unosili pojedyncze 
paczki am u n ic ji, pracowali wśred gradu ognia

Manifestacya za prz
(mm i K raków  m anifestu je dz is ir j za przy łą

czeniem Gdańska do Zjednoczonej Po lsk i. O g. 
11 z pod pomnika M ickiewicza, wyruszy porked, 
aby ob jaw ić niezłom ne życzenie ludu kraków- , 
skiego, że „m iasto Gdańsk niegdyś nasze — bę
dzie znowu nasze". To  polskie „okno do m orza" 
n ie może pozostać w  rękach niem. —  zarówno 
•ze w zględu  na gospodarcze potrzeby, jak i na 
h istoryczno prawa Polski.

P rzyw iązan ie  Gdańszczan d o . Rzeczypospolitej 
Po lsk ie j n iejednokrotn ie zaznaczyło się w  na
szych dziejach przedrozbiorowych. Późn iej 
N iem cy za pomocą swoich osław ionych m etod 
zdołali sztucznie osłabić ż jw o * polski, ale ta 
przemocą, prowadzona germ en izacya  nie może 
w płynąć na przysz.lc losy Gdańska. Państwo 
polskie bez tego portu nadbałtyckiego byłoby 
tworem  niekompletnym , yozbaw ionym  m ożno
ści oddechu pełną piersi.,..

Sprawa przyłączen ia Gdańska. —• to sprawa

ktem  —  B ia ły Orzeł, roztacza jący skrzydła o- 
p ick i nad Gdańskiem . W  przepysznych, sta
rych komnatach peJ.no pam iątek i sym bolów  
Po lsk i: tu karyatydy o uderzających sarm a
ckich obliczach, tam bogato rzeźbione k ró lew 
skie herby, owdzie w ydzw an ia  jeszcze godziny 
zegar, k tóry N ieszczęśliw y król Stan isław . Le
szczyński zostaw ił Gdańszczanom w upom in
ku za doznaną, wie.nośó', ;■>. przedew szyslk iem  
orły  —  wszędzie białe orły, z jakąś m anifesta
cyjną obfitością rozrzucone na oddrzw iach, 
s trop ach !- ścianach, kom inkach. W  całej P o l
sce niema n igdzie drugiego, tak polskiego ratu
sza.. Zdaje się tu jeszcze żyr i rządzić Rzeczpo
spolita

A le  to samo wrażen ie tow arzyszy nam w szę
dzie. Oto m ieszkanie kró lów  polskich „Z ie lona 
Bram a", pełen przepychu gmach, zam ykający 
g łów ną arteryę m iasta, na którym  znowu B ia
ły  Orzeł ro zw ija  skrzydła. I na potężnych basz
tach dawnych obwarowań m iejskich  i w  „A r -  
tushofie", odw iecznej g ie łdzie  gdańskiej, i oto 
na ślicznym  wodotrysku Neptuna w centrum 
raiastą, ciągle B iałe Orły. ryte w kam ieniu, rze
zane w  drzew ie, kute w  metalu. Na monumen
talnej „W ysok ie j B ram ie", k tóra za Zygm un
ta I I I .  otrzym ała  swą, bogatą fasadę, w idn ie ją  
herby poi&kio i królewskie, a wśród nich pra-

i  żelaza, a lokom otywa, kierowana odważną rę 
ką maszynisty, uwoziła am um cyę i  transporty.

Pośród zamętu niestety, znalazły się indywi
dua, któro, chciały skorzystać z zam ieszania i 
popłochu, ale i tu konferował sprawnie pluton 
żandarm eryi przy oddziale kontrolnym poi'. 
Golińskiego.

U ratow ano kasę stacyjną., kasę pociągu san i
tarnego i toboły podróżnych porzucone w  po
płoch u.

Jeszcze pociski latały, jeszcze ogień nic ustal, 
a już o godz. 7 zajechało auto z gen. Rozwadów- 
skin. i  pp. 'Łęczyńskim i maj. Mary saskim. 
Kap. B ari ci dzieln ic przyczyn ił się wraz z wy 
m ien ionym i do stłum ienia k a ta s tro fj. 

PRZYCZYNĄ  PO ŻAR U  ZBRODNICZE PODŁO
ŻE N IE  OGNIA.

W e Lw ow ie  krążą, uporczywe pogłoski, że 
przyczyną pożaru nic byl bynajmniej pocisk ru
ski, Jak to początkowo kolportowano. Eksplozya 
jednego z magazynów amunicyjnych została 
i ipwodowana pizez zbrodnicze żywioły narodo
wości ruskiej, których nienawiść cło nas zw ięk 
szyła  się, kiedy, 7 dniem 1 bm. całą służbę ruską 
wydalono" «  kolei W  chw ili wybuchu pożaru 
nie zaw ied li dzieln i nasi kolejarze.

L W Ó W  ŻĄ DA  POMOCY.
Ludność L w ow a  przeżyła w  ciągu tych dn: 

cięższe n iż k iedykolw iek  chwile, ale udowodni
ła, że umie stawać szybko na wysokości każaej 
sytuacyi. Bohaterska jednak postawa Lw ow ian  
nie pow inna być .wystaw ianą na arugą podob
ną. próbę. W ró g  nadal zagraża miastu, którego 
napewno nie zdobędzie, a gdyby wskutek dal 
szej opieszałości i  braku pomocy im ał paść — 
to hajdam acy zaw ładną tylko gruzy i zgliszcza.

L w ów  przysiągł uroczyście bronić się do osta
tniej Lrop ii krw i, do ostatniego tchu i święty 
ten obow iązek spełni bez wahania.

Lecz stokroć w iększy obowiązek ciąży na ra- 
szym rządzie u trzym an ia tego starego grodu 
polskiego w  polskich rękach —  to też wszyscy 
z nadzie ją  spoglądają na ten rząd, że z całą 
energią przystąpi do oDrony naszego kresowego 
grodu.

Lwów  żąda pomocy 1

d ż e m e m  G d a ń s k a .
całej Polski, tu waruuok swobodnego gospodar
czego rozwoju kraju  Każdy w ięc kto po polsku 
czuje jńowinien w yjść dzisiaj na ulicę, i  głos 
swój dołączyć do chóralnego okrzyku: .Niech 
żyje polski Gdańsk!“

A K AD EM IA  SZTUK P IĘK NYC H  W  KRAKO
W IE

w ysłała  dnia u marca b r. do Paryża, i W ar
szawy depeszę, w  której łączy się. z żądaniem  
całego społeczeństwa zwrotu państwu polskie
mu naszetgo odw iecznego portu, Gdańska.

Podobną depeszę wysłała Tzbo handlowa i 
pi^zomystowa w Krakow ie.

GALICYJSKIE W IECE.

W sprawie Gdańska odbędą, się w iece w so
botę w W ieliczce, Przem yślu , Tarnobrzegu*. 
Sanoku. L im anow ej, Suchej. Żywcu, Cieszynie, 
zaś w  niedzielę w  Bochni. Aagnowie, Dębicy,

stary napis, brzm iący poci rmjazydbi pruskim, 
jak  k rw aw a iron ia: „Spraw ied liw ość jest rzą
dów  podstawą". Na arsenale, jednym  z naj
wspanialszych zabytków  Gdańsku, postacie ar 
nam entalne o zdała bijącym  w  oczy poLsko- 
szlacbeckim  typie. W  Artushofje, sercu handlo
wego grodu —  polskie sztandary, m alow idła, 
portrety i posągi królów , wśród nich drogocen
ny, od czterech P rze sz ło  stuleci przechot. ywa,- 
ny posąg króla. Kazim ierza Jagiellończyka, któ
remu Gdańsk oddał się n iegdyś w  opiekę. --  
P ó jd źm y jeszcze do fundowanej przez Sobie
sk iego  „kap licy  k ró lew sk ie j" przy u licy  św. 
Ducha i do Jagiellońskiego kościoła, św. A nn y 
i do starożytnego kościółka św Vv ojciec,ha, z 
grobowcam i w ojew odów  i kasztelanów, i prze- 
dewszystkiem  do pat-rycyuszowskich .domów 
w yrosłych  na polskim  cltiebie, zapełnionych 
polskiem i pain iatkam i i do wczoraj .jeszcze —  
a któż zgąclme, czy gdzieś tam w  ukryciu nie 
dziś ta *ze  przechowujących tęsknie trady- 
cye złotego okresu miasta, z przed najazdu F ry 
deryka.

Zewsząd patrzy zastygłą w ielkość Rzeczypo
spolitej.

Prusy H ohenzollernów ąI")o nie zo staw iły tu
taj nic —  prócz koszar.

Tu  wszystko stworzyła Polska i W isła.
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Łańcucie, Rzeszow ie, Jarosławiu, M ielcu, K ro 
śnie, Jaśle, Grybowie, N ow ym  Sączu, Zakopa
nem , N ow ym  Targu, B iałej, Ośw ięcim iu, Chrza
nowie, —  w  poniedziałek w  W adow icach.

»  » .
RADA MIEJSKA NOW EGO SĄCZA.

Rada m ie jska  król. wolnego m iasta Nowego 
Sącza na. uroczystem  posiedzeniu dnia 6 m ar
ca. b. r. oraz zgrom adzone obywatelstwo m ia
sta i okolicy, na podstaw ie jednom yślnej u- 
chw ały proszą, aby przy ustaleniu granic pań
stw a polskiego przywrócono Polsce zagrabiony 
je j w  w ieku 18-tym przez Prusaków , h istory
cznie, etnograficzn ie i geogra ficzn ie przynależno 
do niej pobrzeże Bałtyku w raz ze starym  pol
skim  portem  i m iastem  Gdańskiem, którego 
nawet, obcoplem ienna ludność zawsze w ierną  
była. m acierzy polskiej. T y lk o  ten w olny do
stąp do m orza, k tóry Po lska od w ieków  posia
dała, zapewni je j niezależność gospodarczą i 
polityczną od w rogiego  od w ieków  sąsiada n ie
m ieckiego i pozw oli państwu polskiem u w spół
pracować z w ie lk im i narodam i Zachodu nad 
utrwaleniem  dobra i pokoju ludzkości.

Burm istrz: Olek.
R A D A  G M IN N A  M IA STA  LIM ANO W EJ

uchwaliła, na uroczystem  posiedzeniu 7 b. ni. 
prosić Kom itet Odzyskania Gdańska, aby w  jej 
im ien iu  zw rócił się do m isyi koa licy jnej w  
W arszaw ie  z żądaniem , aby kongres pokojo
w y, uw zględn ia jąc h istoryczne praw a i n a jży

w otn iejsze interesa. kraju, przy łączył Gdańsk 
do Polski. M agistrat m iasta L im anow ej.

Burm istrz: Jan Dąbrowski.

RADA M IASTA  W A D O W IC

na uroczystem  posiedzeniu dnia o m arca 1919 
powzięła, jednomyślną, uchwałę: Z uw agi, że 
Gdańsk w raz z w ybrzeżem  mors*kiem od w ie
ków stanow ił obszar etnograficzny polski, że 
jeszozo dzisiaj najb liższa okolica  Gdańska, m i
mo przeszło stu letniej po lityk i eksterm inacyj
nej pruskiej za jm u je na  wybrzeżu bałtyckiem  
zw artą  masę przeszło 85 procent ludności po l
skiej. dalej, że Gdańsk jest dzisiaj jedyn ie na
pływową. oazą wśród polskiego obszaru ję zy 
kowego, wreszcie, że przyznan ie państwu pol
skiemu w ybrzeża  gdańskiego jest postulatem 

spraw ied liwości i w ynagrodzen iem  krzyw dy, 
zadanej Polsce przez rozbój po lityczny w  roku 
1795 —  Rada, m iasta W adow ic, u fając w zn io
słym zasadom, przez koa licye głoszonym, do
maga, się, aby w ybrzeże bałtyckie w raz z odw ie
cznym portem Gdańskiem  zostało do Polski 
przyłączone. Burm istrz.

U C H W A L A  W A R SZA W SK IE J  RADY MIEJ
SKIEJ.

W arszawa (P A T ). W czora j w ieczorem , na 
wspólnem  posiedzeniu prezydyum  Rady m ie j
skiej i m agistratu  m iasta stołecznego W arsza
w y powzięto jednomyślnie uchwalę, domaga
jącą się zwrotu Polsce Gdańska, 

win— inni1 ii i a — a — — i

Komitet przyjęć misyi koalicyjnych.
W czora j w  Krzysztoforach  odbyło się zebra

n ie przedstaw icieli instytucyj rządowych i ku l
turalnych v/ spraw ie zaw iązania kom itetu, któ
ryby m iał na celu zajęcie się przy jeżdżającym i 
bardzo często do K rakow a przedstaw icielam i 
koalicyi. Kom itet taki był bardzo potrzebny już 
to ze względu na to, że w  K rak ow ie  członkowie 
m isyi napotykają na trudności w  porozum ieniu 
się .z ludnością m iejscową. Po  dłuższej dysku- 
syi ukonstytuowano kom itet, na czele którego 
jako przewodn iczący stanął p. Lu dw ik  Żeleński 
a  jako zastępcy jego  pp. M ieczysław  hr. Poniń- 
ski. i starosta Adam  Baczewski. Do kom itetu 
ściślejszego oprócz w yżej w ym ienionych  panów 
w eszli: generał Stiller, hr. Łubieński, Rostw o
rowski, H ara jew icz, dr Karol Gniewosz, dr Spi- 
tzer-K łodnicki. Posiedzen ie ściślejszego kom i
tetu odbędzie się w  przyszłym  tygodniu. Biuro 
kom itetu m ieścić się będzie w  K. Rz. .Krzyszf.o- 
forv). N a  czele biura stoją starosta Adam  Bal 
i p. Adam  Baczewski.

28. SZARADY DO NAGRODY.
U łoży ł M aryan Fontana.

Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przestać Kedakcyi „Gońca Krakc-;cl:ieqo,‘
najdalej do czwartku, dnia 20 marca 1919.

Publiczne losowanie nagród, w yznaczonych 
za  trafne rozw iązan ie tych szarad, odbędzie się 
w  niedzielę dnia 23 marca. 1919, o godz. 12 w 
południe, w  dużej sali redakcyjnej „Gońca K ra
kow sk iego '1.

I. D LA  P. T. PRENUM ERATO RÓ W  „GOŃCA  
KRAKOW SKIEGO";

134.
Błagalne pierwsze i trzecie
0  pokój płyną do nieba,
Drugich i pierwszych nam przecie 
W  poście clość będzie potrzeba,
Przed  la ty  trzecia zdwojona
Przedmiot, mej pierw szej m iłości - 
Już mnie tu liła  do łonia,
(Żona dziś jeszcze zazdrości!).
Całość już pachnie zdaleka
1 z ustek płynie ci ślina —
Lecz zjedz je j dzieło, a  człeka 
W  środku coś kręcić zaczyna.

135.
W  drugich pierwszych babki nasze 
W c ią ż  paradowały,
Dziś zabrali konie, paszę,
W ięc  w ruchu padały,
Druga trzecia to portowe 
N a  półwyspie miasto,
Trzecia czwarta dźw iga głowę 
Cukru, mąkę, ciasto.
Całość lubią szaradziarze,
A  w ięc, piękne panie.
Raczcie m i nadesłać w  darze 
Smaczne „rozw iązan ie '*!

136.
Pierwsza wspak z drugą osada,
Co przez płot w ciąż z B ia łą  gada,
Druga trefniś znany w  świecie,
Boże! przebacz tej E lżbiecie!
Całość weź i jedna chwila,
A  bez kajdan rżniesz kadryla !

137.
Ułożyła W anda Paczowska z Krakowa: 

Pierwsza ton, druga ton,
Całość tw arda ze wszecn stron.

Za trafne rozw iązan ie tych szarad wyznacza 
się trzy  nagrody:

1. Trzy kilo najprzedniejszej mąki.
2. Baumfeld Gustaw: „Artyleryi legionów 

puik pierwszy" (bogato illustr., stron 100).
3. Bolesław Prus: „Anielka" (stron 144).

H. D LA  W SZYSTK ICH  P. T. CZYTELN IK Ó W  
„GOŃCA KRAK O W SK IEGO " (A  ZATEM  I PRE

NUM ERATORÓW ):
138.

Trzecia wspak przez Polskę płynie,
Z drugiej drugiej Zola słynie,
Trzecia wspak a przytem  druga 
W  zimie, bywa, lecz nie długa.
Pierwsza oraz z tyłu trzecia 
P rzypom ina m i „w aszec ia1'.

Całość przysm ak bardzo drogi,
A  n iek iedy ma dw ie nogi.

 o -
Za tra fne rozw iązan ie tej szarady wyznacza 

się trzy  nagrody:
1. Tuzin pizedwojennych cygar „Trabucco".
2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow

skiego" na kwiecień 1919, w zględn ie przedłuże
nie prenum eraty o jedn m iesiąc.

3 .Ludwik Stanisław Liciński: „Halacynacye* 
(w ydan ie trzecie, stron 190).

Dziś dnia 10 marca 1919 r.

nabywrać można (po potrąceniu procentu):
100 markowe, koronowe, rublowe za 96,78 
500

1.000
5.000 

10.000 
•  •**>»!$ 8>i

183,89
967,78

4838,89
9677,78

Chwila błeiaca.
Kalendarzyk*

Wstępna

Wschód słońca 6’08 5

Zachód słońca 5 36

Długość dnia 11’27

TFATR  IM. JUL. SŁOW ACKIEGO:
N ied z ie la  po południu : „G orąca k r e w ;  w ieczorem : 

„Z a c is z e 1.
T E A T R  PO W  SKECH N Y:

N ied z ie la  po południu : „K ró lo w a  p rzedm ieśc ia11; 
w ieczorem : „P ie śń  nad p ieśn iam i*.

Strą k kolejowy w Polsce?
Zatarg m iędzy Zw iązk iem  kole jow ym  a mi- 

n isteryum  kom unikacyi i dyrekcyi kol. p rzy
biera coraz ostrzejsze form y.

Rdzeniem  zatargu jest art. ustawy, przewi 
dujący, że na w szystkie stanow iska w kolejn i 
ctwie, prócz stanowisk kierowniczych, m iano
wania m ogą być uskutecznione w  porozum ieniu 
ze Zw iązk iem . Otóż ani m inisteryum , ani dy- 
rekeya kolei do artykułu tego nie chcą się sto
sować. Zw iązek zaś tw ierdzi, że z chw ilą kiedy 
m in isteryum  ustawę zatw ierdziło, do przestrze
gania praktycznego ustawy tein samem się zo
bow iązało.

Nastrój wśród kolejarzy panuje naogćł dość 
podniecony i należy się spodziewać, że nawet 
do strejku dojść może. W  każdym  r w i e  częśc 
kolejarzy^ jest zdania, że tylko na tej drodze 
uda im się uzyskać satyslakcyę.

O ileby nie doszło do porozum ienia, strejk 
proklam ow any byłby na środek przyszłego ty 
godnia.

Z frontu polskiego na czeski.
(x) Telegram  z W rocław ia  donosi:
Rada ludowa, w rocław ska zaw iadam ia, że d. 

7 bm. i następnych przechodzić będzie przez 
W rocław  w iększa ilość wojsk. Idą one z frontu 
polskiego i są przeznaczone na zagrożony front 
czeski.

Lud p u l®  w  f i p  p armia poisla.
Jak sio ząpatruje lud polski znajdujący się 

na. em igracy i w  Am eryce, a zwłaszcza, kobiety 
polskie z tego ludu na arm ię polską, we Fran 
cy! i  na konieczność w ysłan ia  je j do kraju  
św iadczy następujący list., jak i o trzym ał od swej 
siostry, n ie jak ie j Szwód owej, szeregow iec 1 p. 
strzelców  w e Francyi, Adam  W olan in .

Bu ffa lo  X. Y „  5-1. 1919.
Kochany Adasiu !

Czytałam  w  gazetach, że annia jedzic okrę
tami do Gdańska, że już w ylądow ała  nawet, aż 
tu otrzym uję kartkę od ciebie... z Monte Carlo 
i nie masz pojęcia, jak m ię to zabolało. Zrozu
m iałam , iż to co gazety pisały, to zw yczajny 
iiumbug am erykański. A rm ia  polska stoi c iągle 
we Francyi, k iedy w  ojczyźn ie m iasta polskich 
bron ią dzieci szkolne, starce i kobiety, kiedy 
bolszew icy podsycani przez N iem ców  m ordują 
Po laków  i niszczą naszą, ziem ię. Myślę, że tak 
długo trw ać nie będzie i że już wkrótce pojc- 
dziecie do Polski.

Głód na Śląsku czeskim.
Biuro Prasow e K. Hz. komunikuje:
Na Śląsku Cieszyńskim  syluacya n iezm ie

niona. Czesi przedstaw ili Radzie N arodow ej w a 
runki, pod jak im 5 zobowiązują się dostawić w ę
giel dla Polski, ale warunki te, jako niemożli
we do przyjęcia Rada Narodowa odrzuciła. 
W  okręgu kopalni karw ińśkich  górn icy dom a
ga ją  się natychm iastowego rozpoczęcia dostawy 
w ęgla  dla po lsk i, w  przeciw nym  razie grożą 
strejkiem, który w  razie n iew ykonan ia tego żą
dania rozpocznie się w  najbliższych dniach.

Bardzo naprężona, sytuacya panuje w M oraw 
skiej Ostrawie. Brak absolutny środków' żyw 
ności daje sie dotk liw ie w c znaki ludności. Re- 
stauracye pozam ykane. Nastrój m ieszkańców  
Mor. Ostrawy jest bardzo podniecony i, jeś li nie 
nastąpi zmiana, można spodziewać się powa
żnych rozruchów na fle gledowem, już w  dniach 
najbliższych.

Na łup nieokiełzanych zm ysłów.
Prezyden tka narodowego Zw iązku  kobiet 

francuskich wystosowała list do prezydenta 
konferencyi pokojowej, w' k tórym  pisze: W ia 
domości nadchodzące z Rosyi są poruszające. 
N a leży odpowiedzieć na. wołan ie kobiet rosy j
skich, które zwracają, się do konferencyi poko
jow ej z prośbą o pomoc. Proszą one, aby je w y* 
baw ić z cierpień i wstydu, k tóry czeka tysiące 
kobiet n iew innych. SOcyalizucya kobief między 
rokiem 18 a 25 życia, przeprowadzona przez 
bolszewików sprowadza je do stanowiska pro
stytutek i  wydaje je na łap nieokiełzanych 
zmysłów. W  im ieniu  wszystkich matek i dzieci 
prosi rosyjska Rada kobiet, aby1' konfereneya 
pokojowa zgn iotła tych, którzy fe to ry  żują Ro-
syę.

Czy  nie za późno?!
(P ) Socyalistyczny poseł Szulc, naw iązu jąc do 

podanej przez nas wczoraj in terpelacyi posła 
pani Szinnache.r. podniósł w swern przem ów ie
niu, że Niemcy pokutuję teraz za grzechy, po
pełnione przez rząd pruski wobec Polaków, 
którzy zresztą s yną z tef>o, że siowo łam ląl De 
odbytem z nimi —  mów i -  ksiiierencyi, tyle 
razy ziamali słowo. Między Puia ami zawsze 
wrzało z powodu doznawanego ucisku, że przy
pomnę tylko wywłaszczenie i zakaz mówienia
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ojczystym językiem. DzSsiajsi interpelanci —  
ciągnął — rząd w tem uieiylko popierał.!, lecz 
wprost tarte lę d s IL  Aby wyjść w: •„ in « z tego 
błędnego uoła, winniśsny próbowaó. ń«--3rzyó v/ 
tym dwujęzycznym kraju dla obu stron możli
we warunki współżycia. Jeśli w  przeciwieństwie 
do starepo rządu będziemy rfcspsktawali prawa 
narodu polskiego, będą. m ag li żyć N iem cy obok 
Polaków a Polacy obok Niemców.

(cz; CSOSY CYWILNE NARODOWOŚCI CZE-
SKI£:». k i•:'•*•(• maja zamiar wraca* do swej ojczy
zny, zeciłi-.' zgłosić się w 3 dniach w Dyrekcji po- 
licyi wi biurze drzwi i. 3.

POWOŁANIE ł-AUFESyUÓW NA UNIWERSY
TET POZNAŃSKI. Prof. dr Tadeusz Grabowski po
wołany został uchwalą ko misy i międzyuniwersy- 
łyckiei w Krakowie i Naczelnej Rady ludowej w Po
znaniu na katedrę zwyczajną hiska-yi literatury 
polskiej w nowo tworzącym się. uniwersytecie po
znańskim. Powołani zostań także, dr Ant. Korczyń
ski •.chemia), dr Mikoaij Rudnicki (..językoznaw
stwo;, dr Lehr-Spltóviński (jęz. słowiańskie) i dr 
Bystroń (etnologia). Organizacja uniwersytetu jest 
w toku. W vkłaay rozpoczną• się dnia i i  kwietnia br.

(x) LICHNOWSKY PREZYBENTEM GÓRNEGO 
ŚLĄSKA. Dzienniki niemieckie podają, ze prozy 
den tera Śląska ma być mianowany były ambasa
dor w Londynie Lichnowsky. Rodzie interesują- 
ceni. jak długo nowy prezydent będzie mógł urzę
dować na Śląsku.

BIAŁA KSiĘGA. Jak się. dowiadujemy, rząd 
przygotowuje białą ksdęgę. zawierającą dokumenty 
dyplomatyczno. Inicyarywę do togo dał poseł Da
szyński.

P. N3W ACZYRSKI OSKARŻONY O POTWARZ
B. mdnir.t-ir zdrowia publicznego, p. Chodźko, czu
jąc się dotknięty na honorze artykułem umieszczo
nym niedawno w ..Liberum Veto", wystąpił przeciw 
redaktorowi tego pisma, p. Adolfowi Neu\vert-No- 
waczYńskiemu o potwarz w druku.

BIURO KOMITETU RATUNK.RV.RGO OLA LW O
W A (Uniwersytet, I I  p., sala 67} będzie od ponie
działku 10 b. m. otwarte tylko cci godz. 11 i pół do 
l w południe. Natomiast, oddział poci nazwą „pomoc 
dla uchodźców1' (obok sali 67) jest i nadal otwarty
i rano (10—li?} i popołudniu (1—8).

NA POMOC ULA LWOWA. Arcybiskup poznań
ski Daibor przekazał czekiem 100.000 mk. na pomoc 
illa Lwowa.

KONCERT MOKRZYCKIEJ I  DYGASA. znakomi
tych artystów opery warszawskiej, odbędzie się 
dziś, to jest w niedzielę 9 b. m. w sali Sokoła o go
dzinie 7 wieczór. Nieliczne bilety do nabycia u J. 
Rudnickiego. Linia ApB, a od godziny 6 wieczór 
przy kasie w Sokole.

PORANEK H AENŁLA odbędzie się. dziś w sali 
T qw. lekarskiego. Jako ilustratorzy wystąpią: St. 
Abłamowiez-Mejerowa (fortepian), Z. Tarnawska 
(Śpiew) i W . Syrek (skrzypce). Bilety, do .nabycia, 
przy 'wejściu na salę.

BAZYLI ROGOWSKI I LASKA-GRUBZlNSKI z 
Krakowa donoszą krewnym i znajomym, *o walczą 
we wschodniej Galicyi. żyją i. są zdrowi.

WSZYSTKICH URZĘBNIKÓY7 I NAUCZYCIELI, 
UCBOBŻCOW ZE WSHODNIEJ GALICYYI prosi 
Biuro „Pomoc dla uchodźców" (Uniwersytet, II p. 
obok sali 57 od 4—5 po południu) o uk-zwoczn. 
zgłasźarfi-c się celem ewidencji dla ministerstwa,
ii to bez względu na to, czy otrzymali już jakie sta
nowisko, czy też nie. Przebywający poza Krakowem 
zechcą się niezwłoczni'.: zgłosić listownie.

(cz) LEN IW Y TRAMWAJ. Wiele osób skarży się 
na leniwe i powolno kursowanie krakowskich 
łramwai. Można stać eałemi godzinami na błocie 
i ulewnym deszczu i czekać, aż upragniony woz 
z angielską flegmą zbliży się ku swemu przystań 
sowi. I wtedy jeszcze niepewnem jest czy uda się 
.gościowi" „załadować się" i wcisnąć miedzjt stło

czonych pasażerów. W  ogóle cała historya z kra
kowskim tramwajem przypomina bajkę Eznpa o 
wyścigach zająca :>- żółwiem. Wiadomo z treści tej 
bajki, że zając lekceważąc sobie niedoiys,' w o i, 
żółwia zasnął na chwileczkę, a żółw korzystając 
z tego przybył pierwszy do mety. Zającem w tym 
wypadku jest tramwaj krakowski, a żółwiem po
czciwy „pasażer" krakowianin. Czy nie znalazłaby 
się na. w rada, by... obudzić zająca.

(ca) ZNALEZIONO książeczkę legitymacyjną miej 
skiej Kasy chorych, wewnątrz której znajdowało 
się 6 K gotówką na nazwisko Reginy Pasieki. Zguba 
jest do odebrania w k<.misarvacie i)yrekcyi policji.

(cz) KRADZIE t  PORTFELU. Wczoraj kolo 
godziny ł  po południu młody inwalida p. X. na
dając list polecony przy okienku na głównej poczcie 
poiozył obok swój portfel. Nalepiając marki na 
list, zwrócił się do okienka, a po chwili chcąc za
brać swój portfel, już go tam nie znalazł. W  portfe
lu było ośmset koron gotówką, tegitymacye szkol
ne i t. p. Jest podejrzenie ha pewnego bruneta, któ 
ry oprócz poszkodowanego, był prdyną osoba obe
cną przy okienku.

(cR Ar.YGZTOWANIE KIESZONKOWCA. Plaga 
kieszonkowców szerzy się w zastraszający sposób 
w ni!:-/.'' -u mieście. W komisaryatach policyi wprost 
„drzwi się nie zamykają" za osobami użalającymi 
się na swe straty. Spisano już metrowe stosy ak
tów i protokołów, agenci policyjni są ciągle czynni 
i to w znaczeniu dodniniem. a mimo to złodzieje 
kieszonkowi grasują z niebywałą, bezczelnością. ■■ 
Wczoraj udało się polieyi aresztować takiego pi u 
szka w osobie Romana Wilkowskiego, który z kie
szeni p. St. Gorzkiewskiego wyciągnął portfel z 2000 
kor. Wilkowskiego powinęła się ręka i złapano go.

(cz) SKĄPY PASKARZ. Na dworcu kolejowym 
na Grzegórzkach zttkwestyonowano wagon, w któ
rym znaleziono 3000 kg. cebuli, 300 kg. nasienia bu
raków, £90 kg. nasienia koniczyny, 1500 kg. soli 
i 250 kg. świec. W  związku z tem aresztowano Ru- 
bina Sachera z Jarosławia, który chciał przekupić 
policjanta kwotą 20 K. Po lic ja  prowadzi docho
dzenie skąd paskarz transportował owe towary i 
dokąd je chciał przemycić.

ZAMIAST WIEŃCA na trumnę ś. p. Maniackie
go złożyli bar. Battagliowic na obronę kresów 
Wschodnich 100 K.

DZWONEK ALARMOWY. W m ilic ji w Warsza- 
wie dokonano próby z nowym wynalazkiem, pole
gającym na tem, że aparat kieszonkowy fiosiada. 
dzwonek nadzwyczaj głośno alarmujący. W  razie 
napadu na ulicy .lub w domu, wystarczy rzucić na 
ziemię taki dzwonek, który jjrź nieustannie alar-

szczędzi trudów w  zbieraniu subskrypcja.
M imo w ięc faktu, że powiat, nasz nic n iicży  

do zbyt zamożnych, należy mieć uciizióję. ze 
ostateczny w yn ik  subskrypcja będzie jednym 
z pokaźniejszych w  kraju.

 -o — —
O G ŁO SZENIE . K tóry z panów, zaw ioro j^r 

spó łkę, naftową tub robi>j£ jak iko lw iek  intere.: 
7. W łodzim ierzem  Jasieńskim, Kraków . K arm e
licka  27. a zechce przedtem zasięgnąć o niin 
ważnych i ciekawych in fo rm ac ji, to zw róci się 
•pod. adresem Z. Ciepielowski, Zakopane, ul. 
Szkolna 3.

Zwycięstwo zupełne
nad postępem, grabieżą, i lichym  dowcipem 
odniósł w ielk i, bohaterski

HftCISI
P orw a ł on w  ręce potężną, maczugę prawdy 
i położył pokotem wrogów ; rnzbR • .. puch! 
tak  zw ycięża zawsze to, oo w ielk ie  i praw dzi
we. M AC ISTE S  zabaw i w  „U C IE S Z E " tylko do 
wtorku, przeto -nic należy odkładać sposobno
ści w idzen ia go, gd j'ż  może być za. późno.

Adwokat Dr. Henryk Fargel
otworzył kancelaryę 618

w Krakowie, ul. Bracka 13. Telefon 2333. 
mmmmm

moje.

Komunikat.
Łańcut, w  m arcu 1919.

Apel Rządu dc ludności o pomoc finansów ą 
w budowie Państw a Po lsk iego  silnym  echem 
odbił się wśród obyw ateli naszego pow iatu. Bez 
w ieców  agitacyjnych  i bez nakazów  ze strony 
w ładz ludność tak m ie jska  jak  i w ie jska  w  po
w iecie chętnie spieszy składać gotów kę na po
życzkę. polską. Dzięki tem u w yn ik  sttbskrypcyi 
zbieranej w  tutejszym  Banku ziem skim  w yraża  
się dziś w  pokaźnej kw ocie około dwu m ilio 
nów koron, przyczem  cyfra ta nie obejm uje 
szeregu w iększych subskrypcja zgaszonych bez
pośrednio w  in stytu cjach  krakowskich.

Zasługę w  patryotycznem  uśw iadom ien iu  
ludności w t jm  kierunku należy przyznać w 
clużjrm stopniu księżom, dzięki k tórym  tv jednej
u. p. pa ra fii ludność złoży ła  na ręce proboszcza 
kwotę około pół m iliona 'koron . Rów nież i mm 
czycielstw o w  bardzo licznych  wypadkach nie

IHRaHE&msSNSfi

Nowe żądania gen. Focha.
P a ry ż  (P A T ). „T im es" donosi, że marszałek 

Foch zażądał wydania jednego z dział, z któ
rych ostrzeliwano Paryż z dalekiej’ odległości. 
Działo to w yw ieź li by li N iem ej' do Moguncja. 
Żądania generale Focha stanie się zadość.

N i w  mn w y i  cala i i i  n i w a .
Miejscowość nieznana (P A T ). Radio stacyi 

krakow sk ie j: Delegaci niemieccy ze Spaa po- 
wró iii z próżuemi rękami, ponieważ sprzy
mierzeńcy zażądali wydania całej floty han
d lów  , niemieckiej w  zamian za żywność na 
3 tygodnie. W rażen ie z powodu zerw an ia roko
wań będzie okropne. (K o a lic jo  zobow iązuje się 
po wydaniu całej n iem ieckiej flo ty  handlowej 
dostarczyć N iem com  270.000 ton żywności, co 
str've*” łofoy na 3 tygodnie —- przyp. Red.}.

Odzyskanie Rygi przez Niemców.
Berlin. (P A T ) Dzienniki berlińskie podają do

niesienie „D a ily  M a il", żc wojska niemieckie w  
prowincja baityckiej zasiały bolszewikom ciężka 
klęskę i odzyskały Rygę.

— -a
Stan wojenny na Siowaczyźnie.
Preszbnrg (P A T ;. Czeska komenda wojskowa 

prok lam ow ała  stan w ojenny na całej S łowa- 
czyżnie.

Na przełęczy stolicy.
MięclzY- K rakow em  a W arszaw ą w ytw orzy ła  

się łączność nieustanna, k rąg  wspólnych in te
resów', k tó ry  w ym aga  ciągłego bezpośredniego 
porozum ienia się z ust do ust, z om inięciem  
w yw odów  pisem nych, przew leka jących  każdą 
sprawę. Spieszą też do W arszaw y ci wszyscy, 
k tó rzy  zrozum ieli, żc ty lko  jaw ien ie  sio osobi
ste w płynąć może na tok działań raźnych i p il
nych. Spieszą oczyw iście  ci tylko, k tó rzy  m ają 
do rozporządzen ia stosowne środki pieniężne, 
bo ju ż sama podróż ko le ją  iam  i z powrotom  
kosztu je około 500 K. W ie lok ro tn y  apel do cly- 
rekcyi kolei państwowych o zniżenie tej im 
rendaln ie paskarskiej ceny biletu  pozostał besz 
skutku, czemu ze stanow iska interesów  przed
sięb iorstwa ko le jow ego  nie bardzo dziw ie się 
m ożna wobec faktu, że m im o szalonej d roży
zny b iletów  kto w  K rakow ie  nie zdobył m iejsca 
w  ścisku silnym i łokciam i (wóz syp ia lny trze
ba zam aw iać tydzień  naprzód !) ten cała noc 
przestoi na korytarzu .

Zaznaczyć trzeba, że w arunki pobytu w W ar
szaw ie dla przyjezdnych  od czasu nastania sej
mu pogorszyłjv się znacznie. Zdaw ałoby się, że 
k ilkaset osób w  m ilionow em  m ieście to kropla  
w  morzu. Tym czasem  ta pozorna wśród tłum ów

garstka, k tóra  za jm u je jedną doryw czo 
przygotow aną salę w  daw nym  instytucie w y 
chowawczym  córek oficerskich przy u licy 
W ie jsk ie j pociąga za sobą. całe rzesze in tere
santów. To  też kto przy jechaw szy do W arsza
w y  chce m ieć dach nad głową, m usi koniecznie 
nie ty lko  zam ówić, lecz i zapłacić k ilk a  dni 
przedtem  hotel. W  ten sposób otrzym ałem  
w raz z czterem a kolegam i w  hotelu ..Metropo)."

przy M arszałkowskiej jeden pokój (m im o dwóch 
zam ów ioaijch ), gdzie uprzejm y gospodarz przy
rzek ł w staw ić oprócz 2 łóżek także 2 otom any. 
N a  zapytan ie jak  może pięć osób pom ieścić się 
na czterech legow iskach, zauw ażył w łaścicie l 
hotelu, traktu jąc to jako rzecz normalną, że 
„przecież dwóch panów może noc jedną spędzić 
w  wspólneiń łóżku ". O czyw iście jeden z ko le
gów  m usiał na gw a łt szukać pom ieszczenia u 
znajomego. Uprzejm ość gospodarza w stosun
ku do nas {wsunięta była stanowczo za daleko, 
co też odczu liśm y nader dotkliw ie. U fa jąc  snae 
naszemu poważnem u w yg lądow i grzeczny go
spodarz nie żądał od nas meldunku. Zdarzać 
się to m usiało już nieraz, bo na w ystaw ionej 
kartce naszego num eru pokojow ego wypisane 
było czyjeś nazw isko, aż pożółk ła  od starości. 
P rzy b jc ie  nasze do sto licy w  takiej, liczbie 
m usiało jednak zaostrzyć zm ysł poszukiw aw 
czy tajnej m ilicy i. bo około drugiej w  nocy o- 
budzono nas w  sposób brutalny silnym  -wale
niem. do drzw i i grom kim  głosem :

—  Proszę otw orzyć!
Na zapytanie: kogo m am y zaszczyt? —- za 

brzm iało jeszcze głośniej i n atarczyw iej:
i— O tw ierać!
W szedł w  polnej zbroi żandarm, zostaw iając 

przy (Vzw i3ch  żołn ierza z bagnetem najeżo
nym.

Scena, jak w  „TanW ym " Zapolskiej. Indaga- 
eya:

—  Skąd panowie i kiedy przybyli?
Po  nader publicznem  zbadaniu sprawy, boś

m y nawet n iezm U n iii pozycyi pedkokirowej., 
nTdicyant. czy żandarm, nic żądając od nas ża
dnych dokumentów, w yszed ł zaw iedziony w  po
szukiwaniu bolszew ików  cży szpiegów  czeskich, 
od których  rzekom o roi się W arszawa.

B aw iący % nami w W arszaw ie znajom y bur

żuj z K rakow a zaopatrzył senzacyjne nasze o- 
pow iadaiiie o nocy burzliw ej w  „M etropolii" 
uwaga:

—  Oto są skutki, gdy się nie zajeżdża do 
pierwszorzędnych hoteli.

—  Zgc ’ ' ale skąd w ziąść ten pokój w p ierw - 
sz-orzwdnvm?

- -  Trzeba zam ówić Róg w ie kiedy?
—  W ystarczy  bez zam ówień dać odźw ierne

mu 30 mk. napiwku tak jak ja  to zrobiłem  —  
a pokój znajdzie się zaraz.

A  w ięc klucz m arkow y otw iera  wszystkie 
w rota, na co trzeba mieć jednak ich zasób 
w ca le  znaczny. Jeśli chodzi o prelim inarz po
dróżny na życie w  W arszaw ie bez troski, ale
i bez jak ' ’ ’ o lw iek w ybryków  czy w ykolej, to 
trzeba liczyć dziennie ju ż z podróżą, pom ie
szkaniem, wstępam i do teatrów, a nawet do
rożkam i na osobę: około sto mazeczeS. Bo 
w  kochanej w  W arszaw ie nie użj~\vn się słowa 
m arki tylko marecziki. Przj* bufecie w  „E rm i
tażu " cz i«n v m  „K ryszta le '' po „wódeczce do
m ow ej" (2 mlc.), przystawka z rybki 7.50 mk., 
barszczyk 1.50 mk., sznycel 10 mk., do czego 
zbiera się 10 proc. ou należytości, co w rezu l
tacie daje około 50 koron za skrom na w ieczerzę. 
Nadm ieirim uy jednak żc n igdzie lep iej jak w 
W aw za w ie  nic da sic zastosować prrj'S*nwia: 
„iszukajćię a znajdziecie", ly łko  ża. na to szu
kanie trzeba czasu, którym  przyjezdny na dni 
k ilka  zazwyczaj nie rczponulząa. Drożyzna ta 
ma może takie pewne dobre strony, t. j. że 
odstrasza- zastępy tych ciekawych gości, k tórzy 
nap: w  ńn swoim  ze wszystkich -tron Polski 
i tfieu.s-uumctn jdątaniem  się z m iejsca na 
miej.-co utnidnł-aliby w  wyższ.-- m jeszcze sto
pniu m-;\ce organ izacyjną, państwową, jak ie j 
z całym  zapałem oddała. .«;<> stolica. Kazeł.
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Kupię maszynę d o  pisania
ł  -widocznein pismem — używaną, w dobrym stauie, sy
stem obojętny. — Zgtoszenia Biuro ogłoszeń „L o t“ , Flo- 

ryańska 25.

Pan G rze s zk ie w ic z  B o i.
proszony jest o podanie o sobie wiadomości pod adr.: 
Gniewoszów, apteka : W ilamowski. 364

U czeń  p o t r z e b n y  z a ia z  d o  a p te k i.
Zgłoszenia pod adr.: Gniewoszów, pow. Kozienieeki, ziemia 
Kadomska, apteka Wilamowski. 365

przejeżdzie z Wieliczki
tio Krako wa dnia 28/11., zgubiono szczękę metalową z trzema 
zębami. Łaskawy znalazca zechce oddać do zakładu den
tystycznego Wp. dana Jaśkiewicza, Kraków, ul. Floryań- 
ska, gdzie otrzyma stosowne wynagrodzenie. 530

Cech f ry z y e r ó w
w Krakowie zawiadamia H z . Członków, iż Biuro pośred. 
pracy znajduje się u p. RAUltHA LtWNA przy ul. Karme
lickiej liczba 22 i wszystkie zgłoszenia tamże skierować
należy. 546

Zdo lnego  plernikarza
poszukuje fabryka „Zloty U l", zwierzyniecka 4. 549

Maszyna d o  liczenia
w7 bardzo dobrym stanie jest tamo do nabycia. Ilnicki, 

Reiormaoka Nr. 1, 1 p. 552

W zorowe Atelier
wykonuje z precyzyą maszyny wszelkich systemów, kasy 
aontroine, dzwonki, światła, telefony, centralne ogrze
wanie, roboty tokarskie i t. d. Reformacsa 1, 1 p. 553

dam  w ęgie l
za materyę wełnianą na ubranie. Zgłoszeuia pod „Za- 
mianau uo Administracyi „Gońca". 641

K to  c h c e  s ię  s z y b k o  w y u c z y ć  f ra n c u s k ie g o
niech się zwróci do profesora romanisty, Basztowa 1, o fi
cyna, IV  p., od godz. o—4. 644

E g z a m . p a la c z  k o tła  p a r .
i  dobremi świadectwami poszukuje zaraz posady. Jan 
Szlagor. Krzanowska, Oświęcim. 652

P ra s o w a c z k a
zdolna przyjm ie miejsce w hotelu lub do dworu. Zgło
szenia pod .,l'rasowaczka“ Zakopane poste-restante. 554

Z  p o w o d u  w y ja z d u
jest okazyjnie do sprzedania sklep wiktuałów z całem 
urządzeniem i towarem. Wiadomość w  Administracyi 
„Gońca". Karmelicka 16. 555

O o  s p rz e d a n ia
1 wagon flaszek z lVa 1., l 1., a/ł 1., i Va 1., skrzynie i be
czki próżne. Wiadomość: Hotel Krakowski, Jasło. 557

P o s z u k u ję  m ło d e g o , s p r y t n e g o  b u fe to w c a .
Fotografie pożądane lub osobiste przedstawienie. B. Sie- 
kański. Jasio, Hotel Krakowski. 538

P o tr z e b n a  r u ty n o w a n a  p ie lę g n ia rk a
do siedmioitiiesięcznego, zdrowego dziecka. Zgłoszenia: 
Fłoryańska 32, i i  piętro, prawo. 560

R csta u ra cya  i handel k o rze n n y
Michała Kukli, Kraków, ul. Karmelicka i. 17, poleca: ku
chnię doborową, wydaje śuiadadnia, obiady i kolący e, 
buiet bogato zaopatrzony. Wiua, piwo. miód oraz wódki 
i lik iery po cenach przystępnych. Osobny gabinet dla 
zebrań towarzyskich. Polecam się łaskawym względom 
Szanownej P. T. Publiczności^M. K u k ta . 366

Która z  p a ń
mająca znajomości wyda za mąż moją siostrzenicę, pannę, 
dosyć ładną, w średnim wieku inteligentna, wykształcena 
na stanowisku, u me bardzo biedna, za człowieka tylko 
inteligentnego i na lepszem stanowisku — może być 
wdow iec lub inwalida nie bardzo okaleczały, od 35 lat. 
Bliższe porozumienia ustnie. Zgłoszenia listowne do 26 
marca br.. do Administracyi Gońca Krakowskiego dla 
„Hanki". ' 550

Ekonom , w olny od wojska,
absolwent szkoły rolniczej w7 Horodence przyjmie posadę
na dogodnyoh warunkach, najchętniej w  Królestwie lub
ewentualnie w G alicji. Adres: Makowiecki, Zakopane
Krupówki 18. 561     1 -

M o to c y k le
_fndyan“ . „Styryn" z przywóz*em i, dwa węże automobi
lowe, sprzeda: Czajkowski, Podgórze, Kingi 2. 562

Po kój d u ż y  u m e b lo w a n y
z przedpokojem, osobne wejście, w śródmieściu, od 15 
kwietnia do wynajęcia. Zgłoszenia do Admiuist. Gońca 
pod „Pokój". 564

KUPUJE ZŁOTO

t i p  wyrooow -
różnych past do obuwia, waseliny, farbki do bielizny i t. d.

Brali M m ,  M i  uiica S i e l i  I. i i  

„  K  A L  B  O  R  I N  “

jest to płyn usuwający wszelkie niedomagania skórne: 
pryszcze, liszaje, piegi, czerwoność skóry, trądzik i t. d., 
sporządzony po długich badaniach z najdoborowszego ma- 
teryatu, przewyższa wszystko, co w tym kierunku istnieje.

Wyrób Laboratoryum „Derm a“ w Krakowie.

i  sttiis w a p M . dropijatli i perfinyadi. |
Fabryka detaliicznej sprzedaży nie uskutecznia. 636 i

Jedyną prawdzi
wa nieszkodliwą

rach

F
A
L

farbą do materyi 
w różnych kolo-

jest 639
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133

F O N O G R A F IE
piękne i artystyczne

d i a  p a ń
które nie mają szczęścia

do dobrej fotografii oraz por
trety7 tuszem i kolorami, wy
konuje istniejący od lat k il
ku i znany ze swych prac 
Zakład lotograticzny „Georga' 
Kraków, ul. Karmelicka 10.

| W A L N E  Z E B R A N IE
| Towarzystwa Kredytowego i Oszczędności dia go* 

spouarstwa, handlu i przemysłu w Pilzn ie 
i o d b ę d zie  się w  b iu rze  To w a rz y s tw a  dnia 2 2  m arca 
i 1919 o  g o d z. 6 -te j w ieczorem .
| W  razie niejawienia sie odpowiedniej ilości członków 
I uprawnionych i wylegitymowanych do głosowania wyma- 
1 ganej w myśl statutu Walne Zebranie odbędzie się z” tym 
j samym porządkiem dziennym w  tym samym dniu o po- 
[ dżinie 8-mci wieczór i to bez względu na Rość uprswnń,- 
i uyeh członków.

PORZĄDEK DZIENNY: 
i 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zebrania: 
i 2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności’ za rok 19i7 i 1D1S 
j 3. Udzielenie absotutoryum Dyrekcyi:
1 4. Samoistne wnioski członków. * 657

i

_ _  pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 
EJ bno, jedwabie na metre

□  Perfum erya  —  D ystyn k cye  oficerskie

□  polecają 430

E j  E. Ostaszewski i E. layer, M ó w ,  Rysek ijt. 5. 
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

Resteuracya O jszyńsilej
Kraków , uilea Rajska L. 8

(tuż obok M iejskiego Teatru Powszechnego)
wydaje śniadania, domowe obiady i koSacye, 

smaczne, zerowe.
Nadto polaca obficie w  gorące i zimne przekąski zaopa
trzony b u f e t .  Wszelkie napoje doborowej jakości. Bilard. 

Ceny um iarkow an e .

□ □ □ □ □ □ □ □ □  

PORTYER
z g  kaucyą potrzebny zaraz 
do Hoteiu Krakowskiego.
Wiadomość tamże, I piętro 

Nr. 10, od 77-2 — 8-mej. 
547 Zarząd.
□ □ □ □ □ □ □ □ □

L O K O M O B I L E
parową 25 HP stałej dzielności nową z fabryki 

węgierskich kolei państwowych,

mrn ^w ‘a^ a iiTopham^no. 
p j i W a  wy, komplotny wraz z piłami.

.  O K O M O B ł L Ę
parowa. 12 HP Cieyton-Schuttieworth używane 

w bardzo dobrym stanie ma do sprzedania:

BIURO TE(HNiUN£
przedsiębiorstwo budowy tartaków  i młynów, 

JAN S Z 0 P 1 Ń S K I, Kraków, Marka 7.
Poleca besunyą, smaiy i oliwę różnych gatunków. Wykonuje 

plany i kosztorysy ola budowy tartarów i młynów. 660

„ M lN IM A X “
aparaty ochronne przeciw ogn .ow i są potrzebniejsze obe
cnie, niż kiedykolwiek. W czasach, kiedy straty w towarach, 
maszynach i urządzeniu n ie  d a d z ą  s ię  p o w e to w a ć
niezbędnym jest aparat, który stłumi pożar zazaz w zarodku 

Najldealnicjszym aparatem jest

DOWODY:
przeszło 50.000 potwierdzeń ugaszenia pożaru, 
przeszło 105 wypadków uratowania życia ludzkiego, 
przeszło OOil.Opit aparatów w użyciu.

Informacyi udzie.a bezpłatn ie z w iększą gotow ością:

JOZEF STEUEói w Krakowie, Litirowczyzns 7,
kierownik obwodowy To w. dla budowy aparatów y  

„MIN1MAX“ , Spółka z ograniczoną poręką. 601

NOW OŚĆ 1 N o w o ś ć  I

Najnowsze Wydawnictwa;
KUN3TANTY KHIMŁGWSKI.

Największy zbiór kupletów i śpiew o w  wraz z nutami, 
portretem autora, kom pozy. o rów i artystów.

1) Królowa Przedmieścia, z muzyka. W ł. Powiad.-w- 
s k i e g o ..................................................................... K 4‘—

2) Ślub, dębnickie, z muzyką J G rfln b e rga  . . . „  3"—
3) Frzaw odnik Tatrzański, z muzyką J .  Te s a rzyk a  „  37—
4) Białe ćariuszki, z muzyką St. b k ie ra  3 —
5) „Ka!)arei“ , kuplety z Janka i Franka, Róży 

Stambułu, Król śpi! i w ie le  innych wraz
z n u t a m i ...................................................................   o7-—

Nakładem księgarni

Sz. Taffeta Kraków, u . Wiś!na 8.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Kupujęi sprzedaję
złoto, srebro , brylanty, 
perły i wszelką biżuteryę 
uową i antyczną, zegary, 
zegarki oraz sztuczne zę

by, płacę najwyższe ceny.

JÓZEF CYANKiEWiCZ
Z ak ła d  zegarmittaowski i johilerski 128 
Kraków, Sławkowska 24

trzechpiętrowa, w  obrę 
bie planr, z o ficyną  do 
sp izedan ia  tylko Po la 
kowi. Gotówka potrzeb
na około 800.000 Kor. 
Zgłoszenia pisemne re- 
flek tan tów  pod „K am ie
nica 800" przyjm uje biu
ro dzienników i ogłoszeń

srebro, b ry la n ty  i K osao*nosci piacąc najwyższe 
ceny EMIL GOLDWASSEK, Kraków, Grodzka 25.

Ważne Dla Gospodyń U!
SZTYWNIK „Błyszcz,”

krochmal do bielizny. Znakomity wyrób 
krajowy. Paczka Kor. 4 '— .

Krem do czyszczenia metali
Wyrób ten warszawski przawyższa swą 
jakością „Sidol“ itp . Flaszcczki po Ko

ron 3*50 i 5 '—  poleca 646

D R O B N E R  —  K R A K O W .j ków. Jagiellońska

B A N K  Z f E M S K I
dla Galicyi Śląska i Bukowiny Tow. akc.

w  Ł A Ń C U C IE  6*
wypłaca posiadaczom akcyi i i II emisyi tytułem za
liczki na dywidendę za pierwszy okres administra

cyjny 1918/1919 za okazaniem kuponu Nr. 1
po koron 16 od każdej akcyi

W ypłata zaliczki na kuponie zostanie uwidocznioną. 
Zaliczkę na dywidendę wypłaca kasa Banku w Łań
cucie oraz kasy Banku przem ysłow ego w e Lw ow ie  
i F i i i i  iegoz Banku w Krakow ie, Krośnie i W iedniu.

W ydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor" Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz.—  Drak. Ludowa w  Krakowie.


